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PRENUMERATA wynosi w Krakowie 
miesięczno. 2 kor. 60 h., kwari*inie 

7 kor 80 h., rocznie BO K.
ta odnoszenie do domn dopłaca *h 

60 hal. miesięcznie.
Na prowincyę s jednorazową prze­
syłką pocztową miesięcznie 3 K 20 h., 
kwartalnie 9 K 60 h., rocznie 88 K.
Na prowincyę z dwukrotną przesyłką 
poectową miesięcznie 8 K 90 n., kwar­

talnie 11 K 70 h., rocznie 46 K.
W państwie niemieokiem kwartalnie 
19 K, w innych państwach jłwi~Ul 
się 14 K. Zmiana adresu 40 halersy.

GŁOS NARODli
• Listy pieniężne, przekazy na prenc* 

meratę 1 mseraty uadsyłań należy 
franku do Administracji „Głosu Na- 
-odu '. — Prenumeratę oprocz upo­
ważnionych agencyi przyjmuje każd; 
urząd pocztowj w obrębie monarchii 
i w państwie niemieckiem. Rekiama- 
"ye aieopieczętow ane nie podlegają 
opłacie pocztowej. — Rękopisów 

redakcyn nie zwraca.

Cena uum0ru pojedynczego 
10 halerzy.

wychodzi dwa razy dziennie.
WYDANIU ^OfOŁUDNIOWlS.

ADRES RED: OJ. sw. Tomasza L 86- 
T«!efon redakcyjny Nr lsłd. — Telefon 
Miministraoyl i drukarni Nr 8844. 
Adr. teiegr.: „Głoe Narodu*' Kraków.

OGŁOSZENIA (Inseraty) przyjmaje Administraoya „Głosu Narodu" nlica 4w. Tomasza. L. 86. — Od wiersza drobnem pismem ipedt) 20 halerzy, układ tab«i*ryoxny, licthowy od wiersza #0 hai. Nadesłane po 60 hal. od wiersza. Nekrologi itd. po 80 halerzy od wiersza.
Komunikaty prywatne po kronice: 1 korona od wiersza. — Załączniki do_ „Głosu Narodu" prospekty, cyrkuisrze, ogłoszenia i t. p. przyjmuje si^ za cenę 2 koron od 100 egz. tila zamiejscowych, po 1 koronie od 100 egt dla miejscowych prenumeratorów. ZAMIEJ­
SCOWE ogłoszenia i prenumeratę przyjmują: We iwowie biuro dzienników M. Sokołowski uL i-go  Maja, K. Bnchstab ni. Karola Ludwik. W Przemyślu iuro dzienników J. Gródecka, M. Wall, E. BilleŁ W Podgórzu PoturalskL W Kzezzowlu księgarnia
W. Uzarsluego. W Stanisławowie księgarnia Jasielskiego. Stryj. W. Karkowski biuro dzień., E, fl. Wagniann biuro dzień. Kołomyja Doliński Feliks, drukarnia ul. Kościuszki Nr 8. W Tarnowie M. Rockach iuro dzień. W Nowym Sącza T. Jakubowska księg., Pisz
RomaD księg., M. Rysiek główra trafika, Lustig Szymon biuro dzien„ Komfeld biuro dzień. W Nowym Targn B. Massatach księg.Zakopane Księgarni? odhalańska. GłuRzek, Zwoliński. We Wiedniu Haaocnctem i Vogier A. G. Wien 1/1, M. Du&tw Naohf , Sthalek, 
E. 3raum Wien I., R. Mosse Wian II. W Berlinie Friedl S. A. Joessel. W Budapeszcie F. E. Goe. W KRÓLESTWIE POLSKIEM: SannonJerr W. ChodakowsL. Księgarnia Kielce Riebabcsy biuro dzień. Lublin GL traf;ka W Miechowie J. Masłowski krną* I o»ytelnia.

Odroczenie.
Ważna d ecyz ja  zapadła na konferencyi prze­

wodniczących klubów parlamentu niemieckie- 
gi: postanowiono odroczyć dyskusyę w plenum 
Sejmu Rzeszy nad walką łodziami podwodne- 
mi. Jutro odbędzie się posiedzenie komisyi bu­
dżetowej. na kum  m sprawa ta ma.być pontszo- 
ną, wszelako rozprawy plenarne zostały odło­
żone.

Sprawa, ta ma już swoją historyę. Dn. 8 lu­
tego zapowiedział rząd niemiecki, jak wiado­
mo, zaostrzenie walki podwodnej. Koła kon­
serwatywne, narodowo-liberalne i centrowe za­
częły przed pewnym czasem kampanię praso­
wą, której celmn. było zainspirowanie opinii ku 
temu zaostrzeniu. Ogłoszono szereg oświadczeń 
partyjnych: w licznych artykułach omówiła pra­
sa tę kwestyę, występując przeciw tym kołom, 
zwłaszcza, wolnomyślnym, które wobec posta­
wy Ameryki wskazywały, iż należy decyzyę 
pozostawić rząduwu, aby nie utrudniać rokowań 
z Waszyngtonem. D yskusja  przybierała for­
mę coraz szerszą. Pierwsze pogłoski o dymisyi 
wielkiego admirała von Tirpitza wzm ogły je ­
szcze ją pomimo, iż rząd stwierdził w komen­
tarzu póhirzędowym, iż dymisya. ta w niczem 
nie wpłynie na sposób prowadzenia \vaiki pod­
wodnej.

_\V śąm dzień rozpoczęcia dyskusyi budże­
towej w parlamencie ogłosiły prawie wszystkie 
pisma konserwatywne i część narodowo-libe- 
ralnych oświadczenie jednobrzmiące ,następu­
jące treści:

W obec traktowania, jakiego przedłożone 
parlamentowi wnioski w sprawie w ojny han­
dlowej z Almirą doznały przez urzędowo in­
spirowane enuncyacye, czujemy się —  w 

zgodzie z wielką ilością miarodajnych pism 
niemieckich —  zniewoleni do następującego 
oświadczenia:
Wypadki polityczne, najświeższej doby w y­
wołały w narodzie niemieekhn uczucia powa­
żnej troski. Wielki admirał von Tirpitz jest 
dla narodu naęzego nietyłko mężem, które­
go energia i siła twórcza świetnie urzeczy­
wistniły, słowo cesarza naszego, że silna-flo­
ta jest nam koniecznie potrzebna, lecz także 
zarazem tym niemieckim politykiem, który 
najwcześniej i najjaśniej poznał angielską żą­
dzę zniszczenia spółzawodnika niemieckiego 
i który był zdecydowany przeciwstawić się 
tej żądzy z całą siłą i z bezwgiędnem zasto-1 
suwaniem wszystkich środków, jakiemi roz- j 
porządzamy. Przygniatająca większość nar o- i 
du naszego jest co do tego zgodną z tw órcą ! 
i organizatorem naszej marynarki. Bez j 
uszczerbku dla niezachwianego i nie dają- 

■ u-ego się zachwiać zaufania do naczelnego; 
dowództwa* armii, szeroko w nim rozpow sze-! 
cłmione są uczucie i troskA, że ustąpienie 
wielkiego admirała pozostaje w związku z 
jego w tej sprawie stanowiskiem. Uwagi 
pism. których stosunki z czynnikami rządo­
we mi są znane, potwierdziły to zapatrywa­
nie.

W edług naszego przekonania, chwila obe­
cna nakazuje usilnie zupełne usunięcie tych 
obaw. Wnioski, przedłożone parlamentowi, i 
nastręczają ku temu stosowną sposobność. 
Dlatego też witamy je z radością, a jednocze- J 
śnie przedwczesną ich krytykę ze strony or- j 
ganów, podlegających wpływom rządu, o d - ! 
pieramy jako rzeczowo i prawnie nieuzasa-! 
dnioną. W ypowiadając nadzieje, że kiero- 

a liietwo Itżeszy wnioski te w parlamencie 
należycie uwzglęani w sposób odpowiadający

duchowi patryotycznemu i przyczyniający się 
do osiągnięcia celów ojczystych, dajem y w y­
raz najgłębszemu uczuciu i najgorętszym ży­
czeniom najszerszych kół ludności.

Otwartość tego oświadczenia uważamy w 
tych poważnych czasach za nakaz obowiązku 
naszego narodowego sumienia w obec nasze­
go narodu i ojczyzny.
W  teni stadyum wszakże sprawy konserwa­

tyści i narodowi liberali zostali; pozbawieni bez­
względnego sukursu ze strony centrum katoli­
ckiego. Znany przywódca centrum kolońskie- 
go. Dr Bachem, wystąpił w  ostrym artykule 
przeciw zbyt daleko idącym próbom nacisku 
na rząd, berlińska®*,Germania44 i „Schlesische 
Volksztg“  zaczęły w tym samym duchu uspo­
kajać opinię. Prócz tego socja liści oświadczy­
li na konferencyi klubów .parlamentarnych, 
że w razie poruszenia in  p l e  n o  sprawy wal­
ki podwodnej, wystąpią ze swej strony z omó- 
wieniem spraw politycznych, pozostających w 
związku z wojną. Ostatecznie konfereneya 
wspomniana zgodziła się na odroczenie debat 
„podw odnych1* w plenum Sejmu Rzeszy, posie­
dzenia zaś komisyi budżetowej, na których 
kwestya ta będzie poruszoną, będą niezawodnie 
poufne w całości, lub w części, tak, że opinia 
publiczna niewiele będzie m ogła niemi się zaj­
mować.

Niemniej sprawa dyskusyi plenarnej nie od­
padła jeszcze zupełnie, jak się zdaje. Koła, 
które do rozpraw dążą, będą prawdopodobnie 
usiłowały przeprowadzić swe żądanie. Idzie 
im o jasne i stanowcze wypowiedzenie się kan­
clerza, w jaki sposób walka podwodna ma da­
lej być prowadzoną. Rząd jest dyskusyi w  ka­
żdym razie przeciwny. Omawiając wnioski 
stronnictw w tej kwestyi ogłoszone przed o- 
twarciem parlamentu, dodało półurzedowe Biu­
ro W olffa komentarz, z którego jasno to w y­
nika. „Brzmienie tych wniosków —  opiewała 
ta enuncyacya —  może wywołać szkodliwe 
wyrażenie, jakoby chciano oddziaływać na spo­
sób prowadzenia wojny. Dla zwycięskiego prze­
prowadzenia wojny potrzebujemy jak dotąd 
zwartej i ufnej jedności, a zachować' ją chce 
jednomyślnie ca ły naród11.

Tymczasem w Waszyngtonie odbywa się da­
lej badanie dokumentów, przedstawionych za­
równo przez Niemcy, jak przez Anglię, a do­
tyczących walki podwodnej, jej zakresu i upra­
wnień w stosunku do przedwojennej praktyki 
prawa międzynarodowego. Zamiarem rządu 
jest więc, jakby można sądzić, zapobieżenie 
wszelkim enuncyacyom partyjnym, któreby 
wiązały mu ręce w  dalszych rokowaniach. 
KwSstya jest w każdym razie ważną, gdyż do­
tyczy, biorąc zasadniczo, wpływu reprezenta- 
cyi parlamentarnej na metody i prowadzenia 
wojny: Próby takiego wpływania, ze strony Sej­
mu pruskiego zostały już w połowie lutego od­
sunięte znanem oświadczeniem kanclerza, iż 
pruska Izba posłów  nie ma prawa mieszania się 
do polityki zagranicznej, a tern mniej do środ­
ków i metod prowadzenia wojny, co jest wy­
łącznym przywilejem cesarza, jako najwyższe­
go wodza. Z tern większem napięciem czeka te­
raz opinia, niemiecka, czy nastąpią oświadcze­
nia kanclerza w tejsamej kwestyi odnośnie do 
parlamentu i jakie mieć będą brzmienie.

ta ma sędziów polskich i wymierza sprawiedli­
w ość w języku polskim. Mieści się w  pałacu 
Paca.

Przewodniczącym senatu jest p. Ludwik i 
Marczewski, wotantami pp. W acław P epłow ski! 
i Antoni Neyman. Na. pierwszem posiedzeniu! 
zabrał głos przewodniczący i wypowiedział na­
stępującą przemowę:

Ogłaszam jako otwarty polski wydział apela­
cyjny przy sądzitT okręgowym warszawskim. 
Zadaniem tego wydziału jest sądzenie w dru­
giej i ostatniej instancji spraw apelacyjnych 
od wyroków sądu pokoju (gminnych okręgu) 
miasta stołecznego Warszawy. Wobec powię­
kszenia kompetencji sądzenia w ostatniej in­
stancji nakłada się na sąd apelacyjny wielką 
odpowiedzialność. Z drugiej strony, z powodu 
obowiązku stosowania praw dawnych i nowych, 
sąd zdaje sobie sprawę z wielkich trudności, ja­
kie go czekają, lecz jest głęboko przekonany, 
że gdy prawnicy polscy swoją wiedzą i uo- 
świadczeniem pomogą sądowi w wypełnieniu 
najszczytniejszego zadania wymiaru sprawiedli­
wości, wszystkie trudności zostaną usunięte.

Następnie odbyły się pierwsze rozprawy. Na 
wokandzie znajdowało się 14 spraw. Na posie­
dzeniu. trwającem od dziesiątej zrana ud piątej 
popołudniu, osądzono z nieb jedenaście.

my, a nasi wyborcy są w mniejszości, nie ma­
my żadnych widoków, żebyśmy swego posła 
przeprowadzić mogli. Wobec tego wzywamy 
naszych wyborcówtPolaków, ż e b y  w p o ­
w y ż s z y c h  w y b o r a c h  u z u p e ł n i a j ą ­
c y c h  u d z i a ł u  n i e  b r a l i .

K oło Polskie w Sejmie pruskim obrało wi­
ceprezesem swym Mieczysława hr. Kwileckie- 
go z Oporowa w miejsce zmarłego ś. p. Kazi­
mierza Chłapowskiego z Kopaszewa.

W  Lesznie powstaje z d. 1 kwietnia nowe 
pismo polskie. D o grona założycieli należą, jak 
Czytamy w pismach poznańskich, ks. Otylia 
Drucka-Lubecka z. Dłoni, oraz mąż jej Ksa­
wery ks. Drucki-Lubecki, Krzysztof hr. Miel- 
żyński z Pawłowic i in. Redaktorem ma być 
p. Dombek, dotychczas współredaktor bytom­
skiego „Katolika*1, wydawanego przez p. Ad. 
Napieralskiego. Nowe pismo ma nosić ty-fuł 
„K ra j1- i ma być obliczone nietyłko na lud,"ale 
na warstwy inteligencji.

Nowela do ustawy cywilnej.

Polska aoelacya w Warszawie.
W  Warszawie otwarto sąd apelacyjny. Jest 

to druga i ostateczna instaneya dla sądów 
gminnych i sądów pokoiu w  I okręgu sądo­
wym stołecznego miasta W arszawy. Instaneya

O udział żydów.
W  miastach Królestwa pod okupacyą nie­

miecką prowadzą się, prace przygotowawcze 
nad spisem szkód wojennych. Komisya niesie­
nia pom ocy żydom w Królestwie zwróciła się 
do Głównej Rady Opiekuńczej, która zastępuje 
jak wiadomo rozwiązany Centrąlny Komitet 

( Ibywatelski, aby żydzi mieli u s t a w o w o  za­
pewnionym udział w tych pracah, zwłaszcza w 
kom isjach szacunkowych.

Główna Rada Opiekuńcza udzieliła na to żą­
danie odpowiedzi następującej:

„Pogląd panów co do udziału.obywateli ży­
dów, w  pracach nad regestracyą strat wojen­
nych w miastach —  w zasadzie uznajemy za 
zupełnie słuszny. Sądzimy jednakże, że wpro­
wadzenie do ustawy jakichkolwiek zastrzeżeń, 
gwai antujijeych udział ~ż y dów w  komisyach 
szacunkowych, byłobym zbędne, a to ze wzglę­
du, że przy powoływaniu do komisyi szacunko­
wych czynnikiem rozsti zygającyin będzie nie 
wyznanie, lecz pożytek, jaki dana osoba spra­
wie przynieść może,

„Powszechna księga ustaw cywilnych11 z 
dnia 1. czerwca 1811 roku, tj. zbiór ustaw, 
określających wzajemne prawa i obowiązki 
mieszkańców państwa, obowiązuje we wszyst­
kich krajach reprezentowanych w  radzie pań­
stwa od dnia 1. stycznia 1812 roku, a zatem 
sto lat z górą, zaś w W . Ks. Krakowskiem, w 
którem poprzednio prawo francuskie miało moc. 
obowiązującą, od 29. września 1855 roku.

Od szeregu lat przygotowywano niezbędne 
zmiany kodeksu cywilnego, dyktowane zmia­
ną stosunków gospodarczych i osobow ych, ja­
kie z natury rzeczy musiały się dokonać w 
ciągu tak długiego okresu obowiązywania 
ustawy cywilnej, aż w  roku 1907 rzad w y­
stąpił wolsee rady państwa z projrkrom . ow-rti. 
Projekt rządowy po długich a wyczerpujących 
obradach w komisyi przerobiono, uwzględnia­
jąc życzenie profesorów prawa oraz prakty­
cznych prawników, i w tej zmienionej postaci 
został przyjęty przez Izbę panów w  dniu 19. 
grudnia 191.2 roku. Nie doczekał ue atoli w ej­
ścia w żęcie w sposób normalny. pokoju e -  *i 
byłby zlaj)eui;>:̂ j j  c. ■ pc? Henio*ejr d łiy c .t  
dyskusyi, gdyby nu* \v~. •■’uań w piny śv, n.jw"

Wojmi -spowtdowala, ze rząd .by! /.m ew - 
nym w interesie obywateli wprowadzić w  życie 
w drodze dwu cesarskich rozporządzeń z dnia 
12. października 1914 1. 276 Dz, pp. oraz z dnia 
22. lipca 1915 1. 208 Dz. pp. poszczególne czę-„Rada główna Opiekuńcza, uważa, iż wzgląd . __ _

powyższy, łącznie z ogólnie przyjętą zasadą śei noweli uchwalonej za czasów pokojow ych 
nieczynienia jakiejkolwiek różnicy w yznaniu-! przez Izbę panów, a mianowicie przepi.ro odno- 
wej, będzie dostateczną rękojmią, że ci obywa- i szące się do prawa familijnego1, oraz łączące 
tele-żydzi, których udział w  komisyach sza- j ST  z nimi przepisy prawa spadkowego, prze- 
eunkowj ch ze względu na ich pracę obywatel- 1  P 'SY odnoszące się do  uznania za zmarłego i 
ską wiedzę lub doświadczenie b y łb j pożądany, j sprostowania granic 
będą niewątpliwie do kom isji powołani11.

Z dzielnicy praskiej.
W  okręgu mogileńsko - znińsko - wągrowie- 

okim mają odbyć się w kwietniu w ybory uzu­
pełniające do Sejmu .pruskiego, z powodu u- 
.stąpienia posła W olffa, który dotychczas okręg 
ten reprezentował. Prow incjonalny komitet 
w yborczy polski na W. Księstwo Poznańskie 
ogłasza odezwę cło wyborców  polskich, w któ­
rej oświadcza:

Wybierać będą posła wyborcy wybrani pod­
czas wyborów głównych w roku 1913. Ponie­
waż skutkiem tego skład wyborców jest wiado­

Obecnie trzecie rozporządzenie cesarskie z 
dnia 19. marca 1916 1. 69 Dz. p.p., wprowadza 
w życic r e s z t ę  wspomnianej noweli, z pe- 
wnemi zmianami, w skazaneini przez doświad­
czenia poczynione w czasie wojny, a zatenr już 
po uchwale Izby ponów. W 'en sposób doko­
nał rząd wielkiego dzieła z m i a n y  o b o w i ą ­
z u j ą c e g o  k o d e k s u  c y w i l n e g o  w 
d u c h  u n o w  o c z e s n y m,  o d p o w i a d a- 
j ą c y m r o z w o j o w i  i u k s z t a 11 o  w  a- 
n i u s i ę  S t o s u n k ó w  w o s t a t n i c h  
d z i e s i ą t k a c h  l a t .  a n a d t o  w s p ec y- 
a l n e m  u w z g  1 ę d n i e n i u w a r u n k o w  
w ś r ó d  j a k i c h  f) o z a w a r c u u  p o k o  j u 
p o p ł y n i e  ż y c i e  g o s p o d a r c z e .

Bliższe uzasadnienie^ stanowiska zajętego 
przez Izbę panów obejmuje sprawozdanie ko-

misyi, opracowane przez referenta, prof. Uniw. 
Dra Scheyla (Nr. 78 załączników do stenograf, 
prot. Izby panów z roku 1912), zaś uzasadnie­
nie tych zmian, jakie rząd uznał za. stosowne 
poczynić w  noweli, pojawi się w  dzienniku 
rozporządzeń ministerstwa sprawiedliwości.

Kodeks cywilny wskutek wjunienionyeh 
trzech rozporządzeń cesarskich doznał g r u n ­
t o w n y c h  i z a s a d n i c z y c h  zmian nie­
mal we wszystkich swoich poszczególnych 
częściach, a samo ostatnie ro*pOiŁąd.zenie obej­
muje przeszło dwieście paragraiów.

Poniżej podajem y krótki przegląd, najważ 
niejszyeh postanowień noweli:

P r a w o  o s o b o w e  i f a m i l i j n e .  W  tej 
gałęzi wydano przepisy mające na celu o- 
e h r o n ę  n a z w i s k a ,  i w  ten sposób w y­
pełniono lukę dotychczasowej ustawy, ponad- 
„to zaś r o z s z e r z o n o  p r a w o  m a ł o l e ­
t n i c h  co do samoistnego zaciągania zobo­
wiązań. Małoletni, nie będący na utrzymaniu 
rodziców, może zawierać ważne umowy najmu 
usług, bez zezwolenia ojca względnie opieku­
na, oraz może ważnie rozporządzać i zaeiagać 
zobowiązania odnośnie dc środków, które zdo­
był własną pilnością.

P r a w o  r z e c z o w e .  Nowe przepisy uzu­
pełniają dotychczas obowiązujące postanowie­
nia. usuwając kwesty-1 .-porne i wypełniając 
luki co do kwestyi nie objętych ustawą. Dla 
stosunków kredytowych w  przemyśle ważne 
jest postanowienie, że maszkary (np. w  fabry­
ce) nie muszą stanowić przynależności nieru­
chomości, lecz interesowany (np. dostawca; 
może sobie zastrzedz prawo własności, zano­
tować to zastrzeżenie w  księgach gruntowych. 
Również ze względu na rozwój przemysluuregu- 
lowano dokładniej p r a w o  s ą s i e d z k i e ,  
najważniejsze znaczenie mają jednak przepisy 
dotyczące n a  b y w a n i a ,  p r a w  r z e c z  o_- 
w  y  c h n a n i e r u c h o m o ś e i a e h, n i e «cp i- 
s a n y  c h  d o  k s i ą g  g r u n t o w y c h ,  kiwa- 
zya nieprzyjacielska pociągnęła za sobą znisz­
czenie ksiąg gruntu wy ch w  wielu sądach zwła­
szcza. w naszym kraju, należało zatem w ydać 
przepisy umożliwiające przeniesienie własności 
i nabywanie prawa zastawu i innych praw rzO- 
i .. ’ b  na. nit1’ i - ’ -.'i-roff < h położonych na te*- 
renie woj* onvn . lyin r iu postanawia m>- 

>.e AC.„rgkv,U.'-V--'1*1
ir.. r u: rtapi. i-'; w. a  ■ mmc doku-
meiuu w ;ądz,ie. Abior duk„.<H ntów zastąpi na 
razie księgę gruntową.

Równocześnie uregulowano kwestyę Auże- 
bnośei, niektóre przepisy hipoteczne i wprowa­
dzono nową iiistyuicyę. nieznaną dotychczas 
obowiązującej ustawie, a mianowicie p r a w o  
z a 1 1 z y m a u i a s o b i e  cudzej rzeczy, celem 
zabezpieczenia pretensji przysługującej osobie 
obowiązanej do wydania tej rzeczy, przeciw ©- 
sobie uprawnionej do jej odebrania.

P r a w o  s p a d k ó w  e. Już p<> .rzednia. no­
wela obejmuje przepisy co do t is ta W fW e  po­
rządku dziedziczenia krewnych ślubnych”  
ślubnych oraz małżonków, omawiane zaś roz­
porządzenie cesarskie za-wiara ułatwienia eo do 
formy testamentów nie spisanych własnoręcz­
nie przez testatora, dopuszcza kobiety j«k o  
świadków testamentowych, znosi klauzulę de­
rogacyjną. utrudnia wydziedziczenie oraz do­
puszcza udowodnienie treści zniszczonych testa­
mentów,{'co ma szczególniej aktualne znacze­
nie w krajach nawiedzonych pożogą wojenną.

Z o b o w i ą z a n i a .  W tej dziedzinie wpro­
wadza nowela najwięcej zmian, co  się łatwo 
tłumaczy niezmiernym rozwojem życia, gospo­
darczego w  ostatnim stuleciu. Najistotniejsze 
zmiany dotyczą k o n t r a k t u  n a j m u  u -
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Z racyonalnie postępowem wychowaniem har­
monizowało wykształcenie. Na teni polu działa­
czom Komisyi utorował już drogę Konarski. 
Jego innowacye, jakoto: uwzględnianie filozofii 
nowożytnej zamiast samego Arystotelesa, nauk 
przyrodniczych, Ograniczenie łaciny, jako języ­
ka wykładowego, rozszerzyła Kom isya na kraj 
cały, zaokrągliła program pożytecznych wiado­
mości i w nim także dała wyraz swej dążności 
do świeckiego nauczania. Znalazła miejsce w 
szkołach średnich i na przyrodoznawstwo, i na 
lństorye narodową oraz powszechną, na ogro­
dnictwo; hygienę, logikę, historyę sztuk i kun­
sztów, etykę. Tę ostatnią wykładano nie w  du­
chu dogmatycznym , lecz w krytyczno-rozumo- 
wym, łącząc, o ile można „in stru kcję” ! tj. teo- 
ryę z „edukacyą11 moialną, tj. praktyką, a za­
tem wyzyskując „wszystkie okazye, w  których- 
by młodzi w ykonyw ać mogli sprawiedliwość, 
dobroczynność, ludzkość ku bliźniemu, w  któ- 
rychby naganiali, coby się przeciwnego takiemu 
postępkowi trafiło11. W  nauce historyi nakazano 
„nazyw ać polityką, tj. umiejętnością rządu nad 
bohaterstwem, co  jest chytrością, zdradą, podło­
ścią, gwałtem, przemocą, najazdem i cudzego 
przywłaszczeniem11. W  na.uce prawa „ z  najwię­
kszą roztropnością postępować należy, aby 
wszystkie jego początki na prawie przyrodzo- 
nem i najściślejszej sprawiedliwości zasadzając, 
przygotowywać umysły młodzi do postrzegania 
w  szczególnych ustawach każdego kraju ich nie­

dostatków i upatrywania sposobów wydoskona­
lenia prawodawstwa11.

Tak przygotowywano w społeczeństwie szla- 
checkiem grunt dla Staszica i Kołłątaja pod za­
siew nowych idei politycznych. Mówimy: w  spo­
łeczeństwie szlacheckiem, bo powyższe prawi­
dła i programy dotyczyły  przeważne szkół w y­
działowych i podwydziałowych, otwartych dla. 
szerokich kół ziemiańskich. Dla pospólstwa u- 
projektowano sieć szkół parafialnych większych 
po miasteczkach i mniejszych po wsiach, z ro- 

| kiem szkolnym od św. Michała do św. W ojcie- 
| cha. Tu przedmiotami wykładu miały być nauka 
! chrześcijańska, nauka obyczajów , czytanie, pi­
sanie, rachunki, ogrodnictwo, rolnictwo, począt­
kowe wiadomości z hygifeny i weterynaryi, zna- 
jomość) miar, wag, monet i handlu wewnętrzne­
go. Niestety na szkolnictwo ludowe zabrakło 
funduszów w kraju, wyniszczonym  przez wojnę 
domową i rozbiór, i wypadło apelować do ofiar­
ności prywatnych dobrodziejów. Pouczał tedy 
Piramowicz księży i panów, że nie może być 
większej wobec Boga i o jczyzny zasługi, jak za­
kładanie szkół dla ludu i opieka nad niemi, za­
szczycanie obecnością swoją dorocznych popi­
sów dzieci, nagradzanie dobrych uczniów, oka­
zywanie szacunku nauczycielom ludu, to jest 
swą nauką i staraniem służyć uszczęśliwieniu 
milionów bliźnich!11

Pozatem, w wielu innych kwestyach musiano 
ugiąć się przed duchem czasu lub rutyną. Tylko 
niecała połowa ozkół średnich przeszła pod  bez­
pośredni zarząd Komisjo, pod nazwą akademi­
ckich; inne zostały w ręku zakonów: pijarów, 
bazylianów, dominikanów itp., pod uboczną je­
dynie kontrolą rządu. Nauczycieli świeckich nie 
można było nas tarczyc; za oejmu Czteroletniego,

była ich ledwo jedna czwarta część. Nie świad­
czy to oczywiście, żeby pozostałe trzy czwarte 
źle spełniały swe obowiązki. Toż najtęższe u- 
inysły i talenty epoki stanisławowskiej nosiły 
sutannę lub habit. Księdzem był Konarski, księ­
dzem Załuski, Bohomolec, Naruszewicz, Krasi­
cki, Staszic, Kołłątaj, SWitkowski, Jezierski, 

Kopczyński, Poczobut, Piramowicz i t. d. bez 
końca. Wszakże —  nie każdy ksiądz by ł Pirar 
mowiczem. Wielu nauczycieli eks-jezuitów nie 
dało sobie wybić z głow y predylekcyi do daw­
nych szablonów pedagogicznych. W idzieliśmy, 
jak zabiegano o dobre podręczniki; nie odrazu 
jednak dało się wszystkiemu zajadzie. W  braku 
właściwych podręczników dydaktycznych mu­
sieli nauczyciele wykładać według ciężkich tra­
ktatów W olffa, Keplera, Newtona, zaglądać na­
wet do W ielkiej Encyklopodyi Diderota i D 1 
Alemberta, nie gardzić nawet... Pliniuszem! Naj­
gorzej wychodził n a  tych brakach wykład przy­
rodoznawstwa. Piękna to była rzecz krzewić 
metody empiryczne zamiast jałowej spekulacyi;! 
cóż, kiedy niejeden początkujący empiryk przy 
najlepszj-eh chęciach ośmieszał się nieumieję­
tnością, a niejeden tu zmuszony do w ykładów  
przyrodniczych, a nie czujący do nich przekona­
nia,'um yślnie, złośliwie doprowadzał wymogi j 
programu do absurdu.

Także niedociągnienia i zboczenia nie m ogły 
przyczyniać się do postępu prac Komisyi, nie­
chętnym zaś ułatwiały krytykę. Go gorsza, sa­
me one były  wynikiem innej przyczyny, dającej 
wiele do myślenia. Oto instytiicya, będąca chwa­
łą naszej przeszłości, i której imię kładziemy 
dziś obok takich pamiątek, jak  Akademia kra­
kowska czy Unia Lubelska, Statut W iślicki czy  
Trzeci Maj, Grunwald czy Racławice, nie cie­

szyła się w swoim czasie popularnością, nie do-1 towfcze, Zam oyscy, Oraczewscy, którzy stano- 
znała ze strony społeczeństwa takiego poparcia,! wili większość i umieli przecedzić przez sito 
jakie się jej należało. D laczego? Czy zaw iniła! zdrowej krytyki całe p e l e - m e l e  nieńojm r- 
zbytnim radykalizmem? Czy może mało trosz- łych częstokroć pom ysłów Sułkowskich, i K o- 
czyła się o uczucia narodowe Polaków, byłalm isya, jako całość, nie dorównywała radykali-
zbyt kosm opolitycziiąr

To drugie przypuszczenie odpada w obec fa  
ktu, że nikt inny, jeno Kom isya przyznałamowie 
ojczystej w szkole .pełne należne prawa. Ona 
to obwieściła, że umiejętność języka polskiego 
jest sama przez się dla Polaka celem nauki jego. 
a język łaciński —  tylko środkiem i drogą. Ona 
kazała poznawać swój kraj. Ona oddała pierw­
szeństwo dziejom ojczystym  nad hi story ą Assy- 
ryi lub Egiptu, aby Polak umiai bronić swej 
przeszłości przed obcem  oszczer-tweiiu..Ona z 
nieubłaganą kousekweńji .ąT^zWnhowością*, kto 
ra graniczyła z u j jd i0 # £ ł»e m  .dostosowywała 
wszystko, wychowanie fizyczne, umjrsłowe i 

moralne do wymagań pospolitego dobra. „W szy­
stkie nauki, głosił Piramowicz, do osobistego i 
publicznego pożytku synów ojczyzny zmierza­
ją 11. To też pedagogika Komisyi, jak dobrze po­
wiedziano, „była  narodową, b o  się zrodziła z 
zbiorowego rozumu narodu pod tchnieniem oży- 
wczem miłości ojczyzny, była narodową przez 
patryotyczny nastrój wszystkich współdziała­
jących czynników: i samej władzy i społeczeń­
stwa i nauczycielstwa i młodzieży11 (Karbowiak).

Nie tak stanowczo da się odeprzeć posądzenie 
o radykalizm.' W  niem jest może pewna doza 
prawdy, ale bardzo nieznaczna. W  Komisyi za­
siadali tacy  poławiaczeuajświeższychpowieiwów 
z zachodu, jak biskup Massalski i August Suł­
kowski, ludzie wolnomyślni aż do wolrorynni- 
zmu, postępowi aż do wzgardzenia v.,szelką 
swojską tradycyą. Ale byli i inni tacv Uhrep-

zmem wzorom zachodnim, takiemu np. Józe­
fowi II. &e między nią a ogółem  szlachty w y­
twarzał się głęboki przedział, o to  nie ją, lecz 
zacofany ogół należało winić. Nadchodził stra­
szny kryzys dla państwa i narodu; spóźniliśmy 
się za Europą —  okropnie; trzeba było ją  gonić, 
ile tchu starczy, nie oglądając się, czy  tam 
gdzieś w' zaścianku nie żołądkuje się i nie rusza 
wąsikami jakiś pan W innicki ojciec, rozjuszony 
widokiem kusej sukni nauczyciela moralności.

Może spadało na naszych postępowców i tro­
chę winy cudzej. Na Zachodzie antykleryka- 
lizm zagalopowywał się daleko jeszcze przed 
Rewolucyą. Słyszano, ile nizkich pobudek za­
wziętości i chciwości towarzyszyło destrukcyi 
jeafeitów w krajach romańskich, jaką bezecną 
intrygą posługiwał się np, pogrom ca ich w  Por­
tugalii, Pombal. Czytywano autentyczne próbki 
ducha Woltera i Encyklopedyi, importowano 
do P ols Id przez wielu członków  Komisyi, więc 
zgadywano podobne tendeneye nawet tam, 
gdzie jeszcze daleko było do przesady. Faktem 
pozostaje, bądź co bądź, że m gou.anie łaciny, 
nowość metod, nowość przedmiotów nauki, a 
nadewszystko sekularyzacja szkoły, pomimo 
wszj^stkich ustępstw, jakie czyniono w  iimę p o ­
trzeb i nawyknień religijnych społec zeń siwą, 

przysparzały Kom isyi miru.

(Dokończenie nastąpi).
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s 1 u g. W  duchu „ocyahiycli wynugań obecnych.postępują. Czyż tyłku wydawcy samemu przysłu- 
czasów uregulowano prawa i obowiązki p łynące ' 
ze stosunku służbowego z korzyścią dla tych
pracowników. którzy do tej pory nie podlegali 
specjalnym  ustawom, wydanym z biegiem cza­
su dla poszczególnych gałęzi pracy, lecz prze 
starzałyni przepisom powszecnnej ustawj cy ­
wilnej. Doniosłe zmiany, odpowiadające nowo­
czesnym stosunkom dotyczą prawa w y n a 
g r o d z e n i a  s z k o d y  oraz prawa n a j m u, 
przy którem uwzględniono w szerszym zakre­
sie interesa najmobiorcy wobeo właściciela 
przedmiotu najmu. Na zaznaczenie zasługuje ró­
wnież r o z s z e r z e n i e  o d p o w i e d z i a l ­
n o ś c i  g o s p o d a r z y  (właścicieli hoteli) za 
szkody wyrządzone gościom fnp. za kradzież w 
hotelu), oraz wprowadzenie t r z e c h l e t n i e ­
g o  o k r e s u  p r z e d a w n i e n i a  dla licznych 
pretensyi i roszczeń, mających sw e źródło w ży 
ciu Cudziennem (np. roszczenia z tytułu dostaw 
i innych świadczeń handlowych, przemysłowych, 
rolniczych, lasowych, roszczenia z tytułu wy- 
chuwania, nauki, czynszu najmu i dzierżawy, 
kontraktów służbowych, należytości lekarzy, a- 
dw okatów  itd.j, w miejsce dotychczasowego 
trzydziestoletniego przedawnienia.

Przepisy o przedawnieniu wchodzą w życie 
już z dniem 1. kwietnia 1916, przepisy o naby­
waniu praw rzeczowych rut nieruchomościach, 
niu wpisanych do ksiąg guntowych, z dniem 
15. kwietnia 1916. zaś wszystkie inne przepisy 
tej noweli, z dniem 1. stycznia 1917. Wp.

' guje przywilej o płaceniu z własnej kieszeni wy 
datków za zarobki, papier, farby i t. d.

Zasadzie tej hołdują nasze wielkie i małe insty­
tu c je  finansowe i gospodarcze i handlowe, setki 
towarzystw cierpiących na manię bezpłatnej a wie­
cznej reklamy, dla których kamieniem obrazy 
staje się nietvlko pominięcie dziewięćdziesiątego 
dziewiątego komunikatu, omawiającego uparcie 
tąsamą sprawę, lecz nawet skrócenie tasiemco 
wych jego rozmiarów.

Jedna z bardzo poważnych instytucyi finanso 
wych na przesłane jej rachunki stale odpowiada: 
„że u niej nie jest w zwyczaju w /placania hono- 
raryów za ogłoszenia, bo wszelkie agendy, jakie 
prowadzi, uskutecznia dla dobra publicznego1 
Z tej prostej przyczyny biedaczka korzystać chce 
z bezpłatnego przytułku w pismach.

Nie tacimy nadziei, że instytucye te zachęcone 
taKtyKą konkurencyi pozakrajowejv  większe po­
szanowanie znajdą dla płatnego anonsu, jako \vv 
próbowanego środka w życiu liandlowem, do któ­
rego przystosować się nie mogą zbiurokratyzo­
wane nasze instytucye.

Z  Legionów polskich.
Rozkaz do pułku I. Ułanów L. P.

K oledzy !
Dnia 13 b. m. na patrolu wywiadowczym, 

osłaniając odwrót plutonu otoczonego przez 
Rcsyan w olbrzymich bagnach, oraz czyniąc 
nadludzki wysiłek, by nie oddać w ręce nie­
przyjaciela ciężko rannego kolegi, zginęli 
śmiercią bohaterską nasi starzy towarzysze 
broni: Wachmistrz O s t r o w s k i  Tadeusz i u- 
łan S a  ł a c i ń s k i .  Czterej inni ulani: K a ­
s p r z y k  o w s k i  Konrad. R o  ni a n o w s k i 
Zbigniew, B e j g  r o w ic z i W o j n a r  zostali

Górnictwo galicyjskie.
Dnia S hm. odbyło się we Lwowie zebranie 

„Polskego towarzystwa politechnicznego44, na 
którem radca dworu Leon S y  r o c z y  ń s k i 
wygłosił swój referat o górnictwie w Galicyi.

Referent nadmienił, że ro&wijająci, się górni­
ctwo kraju naszego, coraz więcej zw raca uwagę 
obcych, czego dowodem między innemi jest ta 
oitołn zność. iż w czasie rosyjskiej okupac-yi 
przybyła do Galicyi umyślna komisyą górnicza 
■>. Petersburga, która miała zbadać stosunki gór­
nicze w kraju, łącznie z zagłębiem krakow- 
skicm.

W edług statystyki z 1912. r. odnośne cyfry 
są następuje: W ydobyto r u d y  ż a l a z n e j 250 
tysięcy ctn. .u. wartości 1.650 tysięcy koron 
w ę g l a  19 milionów ctn. m. wartości 17 milio­
nów koron, s o l i  1.700 tysięcy ctn. m. wartości 
11 milionów koron, r o p y  i w o s k u z i e m n e- 
g o  11.100 tysięcy ctn. ni. wartości około 19 
milionów' koron. W artość ogólna tego surowca 
uzyskanego w Galicyi w ciągi,i jednego roku 
wynosi około 94 milionów koron, zaś przy dzi­
siejszy h stosunkach targowych około 120 mi-

eiężko ranni.
Spełnili oni na ochotnika, wskazany im   _  ̂ ..............

przez wachmistrza Ostrowskiego obowiązek i^ ó w - koron. Produkcya w ę g l a  wzmaga się 
osłaniania odwrotu oddziałowi, cofającem u się , a w. chw ili obecnej znajduje się przewa-
przed znaczną przewagą nieprzyjacielską. U

D ow ody nadludzkiej odwagi, tak liczne w 
szeregach m łcdego wojska i tak .ofiarne, zo­
stały złożone pu no w nie przez wspomnianych 
kolegów naszych, z cała prostotą żołnierską, 
oddających  życie, jako konieczny podatek 
krwi, za prawo wolnego istnienia Narodu.

Niech pamięć Ich męskich postaci i ofiarne­
g o  bohaterstwa wzmoże nasz zacięty upór, w 
tworzeniu wbrew wszelkim przeszkodom silne 
g o  moralnie i fizycznie wojska tej
podwaliny bytu N a r o d u ,rw ącego się do życia 
bez kajdan i kagańca.

Niech żoduerz polski pamięta, że dla Niego 
istnieje zwycięstwo, bezwzględna pogarda 
aiperci, a wstręt i nienawiść do  niewoli —  jak 
to stwierdził oddział wywiadowczy w dniu 
13 b. m

Cześć i sława niech otoczą drogich bohate­
rów naszych, z ofiarną i rycerską postacią 
w«Jłuniitrza Ostrowskiego na czele.

Gustaw Orlicz Dreszer, rotmistrz.

Hołd zasłudze,
-Spółka oszczędności i pożyczek w Rajczy 

aa Kainem  Zebraniu w dniu 19. marca b. r. 
uchwaliła jednomyślnie złożyć publicznie w y­
razy najwyższej czci i wdzięczności, oraz ze 
wszechmiar zad u żony hołd dla dostojnych 
rwórców akcyi niesieniu ulgi i rat link u w nie- 
szczęśliweni położeniu ludności polskiej, naj­
zacniejszym mężom narodu polskiego: 

Krięciu-Biskupowi Sapieże,
Henrykowi Sienkiewiczowi,

Ignacemu Paderewskiemu —  i  
Artpśmm, Osuchowskiemu.

żnie w rękach niemieckich. Bardzo pomyślnie 
przedstawia się przyszłość s a l i n  krajowych, 
zwłaszcza, że już dzisiaj przewidzieć można 
wielki wywóz soh krajowej do Królestwa Pol­
skiego. Podnosi się również produkcya k a  i n i- 
tu . Natomiast podupadł obecnie przemysł n a ­
f t  o w y. a to pomimo rozległych terenów na­
ftowych. trudność polega bowiem na braku do­
godnych środkuw przewozowych. Dalszy roz­
wój tego przemysłu zależy w pierwszej linii od 
tego, czy rząd przyjdzie mu z wydatną pomocą.

Referent wspomniał również o bogactwie 
g r a  n i t u w Tatrach, którego eksploaraeya za­
leżeć jednak będzie od uzyskania k on cesji kole­
jow ej, która umożliwi wywóz. Także m a r ni u r 
krakowski mógłby wystąpić z kunkurencyą.

W dyskusyi podniesiono konieczność zmiany 
w przestarzałem ustawodawstwie górniczem, 
które jest przeszkodą nietylko dla kraju nasze­
go, ale i dla całego .państwa. Odnośny projekt 
zmiany przedłożył już poseł Zarański Izbie po­
selskiej atoli sprawa poszła w zapomnienie. Tak­
że państwow y monopol solny nie odpowiada już 
dzisiaj swemu celowi.

„Uprasza si; & bezpłatne ogłoszenie*4
Gazeta „General Anzeiger fur W esel14 pisze:
„Niema dnia, w którym nie nadchodziłyby k o ­

munikaty z uwagą: „ 0  bezpłatne ogłoszenie upra- 
iza się44. —  To chodzi o występ Koła śpiewackie­
go, to o koncert, to o przedstawienie teatralne, to 
o obwieszczenie rządowe władz cywilnych i w oj­
skowych.

W szystko to, wszystko ma przypisek „bezpła­
tnie44. Hejże, roi sobie wydawca w swoim mózgu 
wydawniczym, to hasło bez wątpienia jest na cza­
sie. Ponieważ najwyższe władze tem hasłem się po­
sługują, przeto uzyskało ono dojrzałość prawna. 
Swoją drogą ten przykład zasługuje na to, aby 
skromni obywatele go naśladowali.

Tymczasem deszcz spadł, a wydawca uczuł ni#- 
dogodność dziury w podeszwie. Ponieważ ucznio­
wie św. Kryspina od najdawniejszych czasów do 
głów  światłych się liczą, posyła wydawca do po­
czciwego szewca swoje cierpiące trzewiki z uwa­
gą: „O bezpłatne podzelowanie uprasza się!4. Na 
drugi dzień otrzymuje on atoli trzewiki z powro­
tem, a równocześnie rachunek pokwitowany na 
7.80 mk. W ydawca stara się objaśnić szewca, że 
przecież prosił o „bezpłatne podzelowanie1', gdyż 
dziura w podeszwie zagrażała dobru publicznemu. 
Szewc przecież z głębokiem politowaniem spogl%- 
da na wydawcę, jak gdyby sobie myślał: „Temu 
pismakowi pewnie w głowie się przewróciło!44 —  
W  słowach taa się wyraził: „Garbarz za darmo 
skóry mnie nie dostarcza, a za napój i jedzenie pła­
cić trzeba, przeto — “ . Nie pozostało nic innego, 
jak dobyć trzosa. Lecz nie należy tracić nadziei. 
Może znajdzie się jeszcze gdzieśkolwiek, jaka po- j 
jętna dusza 1

Ponieważ oliwy do maszyn drukarskeh zabrakło,1 
napisze się list do handlarza oliwy z prośbą o „bez- j 
płatne'4 nadesłanie 50 funtów tego płj nu pożyte 
cznego. Handlarz oliwy jest przecież człowiekiem , 
nostępowym, więc chyba prośbę spełni! —  Lecz 1 
przebóg, prędzej niż oczekiwać było można posła­
niec z próżnemi rękoma powrócił, donosząc: „Nie < 
chcą zrozumieć, jak  śmie się podobnej rzeczy żą­
dać „bezpłatnie44.

Cóż czynić? Ci, którzy wymagają, aby wydawca 
umieszczaj ('głoszenia „bezpłatnie44 —  sami inaczej

WACŁA W SZELĄŻEK.

Wiosna.
Ugory wkoło, ugory 
Nieiknięty te) wiosny łan,
Pieśń sniutną zaszumią bory.
Hej, Ziemio! odszedł cię Pan.

Hej, Ziemio! Hej, czarna rolo! 
Chlop-rolnik porzucił pług —■ 
Dolo ty nasea, niedolo 
W szeregi nas garniesz sług.

W szeregi sług praojcowe 
Dziedeice garniesz tych pól, %
Wyleją ki wie purpurowe 
!  będzie żnów: smutek, ból.

Ugory wkoło, u$ory 
Nietknięty tej wiosny łan. 
bieśń smutną zaszumią bory... 
Wiosna... Kwiat jabłoni zwian.

Maj 1915.

KRONIKA.
Kalendarzyk kościelny. Dziś w poniedziałek ŚŚ. 

Jana Damasc. i Lidyi. — Jutro we wtorek, sS. Jana 
Kąpisijana i Doroteusza.

Kalendarzyk astronomiczny. Wschód słońca roz­
pocznie się jutro o godz. 5 min. 26, zachód przypada 
o goilz. 6 min. 05; dlusość dnia godz. 12 min. 39.

gają oczy widzów, przypatrujących się im i z la- 
dością witających rozpoczęcie się nietylko kalen­
darzowej, lecz także rzeczywistej wiosny.

Nie stać nas było na inne rośliny pokrewne, zdo­
biące kwietniki wielkich miast, jak tulipany i hya- 
cyntj% więc zastępują je skromne lecz piękne kro­
kusy, posadzone pod pomnikiem twórcy plant, 
które to miejsce z wdzięcznością ogrodnictwo 
miejskie otacza zawsze najczulszą swą opieką.

Poza mundurami, przelewającym i się przez dep­
taki plant, widzimy roje całe kobiet i dzieci. Ścią­
gnęły do miasta także kobiety podmiejskie w bar­
wnych swych strojach, widzi się sztywne bufiaste 
spódniczki ślązaczek, a nawet i stroje morawianek, 
przybyłych z okazyi świąt dla odwiedzenia swych 
rannych lub chorych mężów, leczących się w tu­
tejszych szpitalach. Wśród inteligencyi dość często 

"spostrzega się krepę na kapeluszach, odbijającą 
smutnie na tle młodej zieloności kobierców i sza- 
rzyżnio mundurów. Jedno pytanie rozchodzi się 
z tysięcy ust, brzmiąc „kiedy się skończy?'4, na 
które także jedna pada odpowiedź, że niebawem. 
Z cywilnej ludności męzJtięj pozostało niewielu, a 
osobnik taki pojawiający się w tłumie, przechodzi 
formalny przegląd, czyta z oczu przyglądających 
się n.u, pytanie: dlaczego nie w mundurze, dlaczego 
nie powiększył tej szarej plamy, która objęła w 
swe posiadanie cały zdrowy ród męzki, dążący do 
okopów nad Strypę, Dniestr, błota pińskie, ska­
liste ukrycia Alp, lub brzegi, Soczy. Karta połowa 
jest znakiem ich życia, a biuletyny z terenu walk 
świadczą o ich czynach.

Co porabiają te tłumy kobiet, które widzi się w 
świąteczne dnie wszędzie? Ta słabsza połowa ludz­
kości podjęła na swe barki ciężar, jakie pozosta­
wili ich mężów ie. Poza troską o wychowanie i wy­
żywienie rodzin spełnia zastępczo obowiązki w 
biurach i wszelkich pracach, do których dostoso­
wuje się szybko, z godnością podejmując najtru­
dniejsze nawet zadania.

Poza służbą samarytańską zapełnia handle, war- 
staty i kantory, pełni obowiązki konduktorów 
motorowych, powozi końmi, wioząc produkt wiej­
ski na targi, wogóle życic gospodarcze jak może. 
wspiera swemi siłami, nię skarżąo się n j  swą dolę. 
którą zesłał im ciężki obowiązek wojny.

Nie prędko skończy się ta praca nawet o wo 
nie, gdyż pozostaną liczne lut i, żądające wytrwa­
nia na zajętych pozycyach... Nasunie się kwestya 
wychowania sierot i pielęgnacja, inwalidów, a od­
budowa kraju i życia gospodarczego po wojnie, 
uderzając silniejszym pulsem, wciągnie je wszyst­
kie w rydwan pracy i obowiązku, jakie stwarzają, 
zmienione czasy, kładąc tamę dawnej emancypa­
c ji. Zniknie surogat kobiety nakorzyść prawdziwej 
kobiety obywatelki, wychowawczyni dzieci, spre 
żyny głównej w utrzymaniu mechanizmu domo­
wego, który jej zawdzięcza normalną funkej-ę, 
przynosząc ogółow i dobrobyt i przyszłość gspodar- 
ezą.

W ojna stała się nauczycielką życia, która nieje­
dno już zmieniła, a wiele jeszcze zmieni, nauczy 
prakryczności w życiu codziennem i zapobiegli­
wości, a to są te może jedynie dobre jej strony, 
które w naszem społeczeństwie potrzebują więcej 
niż gdzieindziej, uwzględnienia.

Kraków, dnia 26 marca 1916.
Dnie świąteczne spędziliśmy wśród pięknej po­

gody; przepełnione były planty, teatry, kinotea­
try i kawiarnie. Wszędzie przeważała szara plama 
mundurów, występująca wyraźniej w niedziele i 
święta. Ławki plantacyjne zajęli rekonwalescenci 
szpitalów fortecznych, dla których wewnętrzny 
pierścień ly od ów  jest jedyną może przyjemnością 
w szarzy żnie szpitalnego.życia.

Zaopatrzjrwszy się w-cL''-nniki z kiosków plan­
tacyjnych z ciekawością wczytują się w telegra­
my z pola walk i łowią wiadomości z miast rodzin­
nych, które przynoszą im obficie obszerne dodatki 
niedzielnych wydawnictw. Grupują się tu przed­
stawiciele niemal wszystkich narodowości, które 
wojna zepchnęła na nasz teren, a po walkach o- 
twarła dla nich gościnne podwoje tutejszych szpi­
tali.

Łuk ławek wokoło obelisku Straszewskiego 
tworzy jedną szarą girlandę. Zielone kobierce traw 
zdobią pierwsze kwiaty wiosenne, odchylające ró­
żnobarwne swe główki: grupy krokusów. Białe, 
żółte i liliowe kępki ich z foremnymi łukami ścia-

Z miasta.
Przegląd dokumentów wojskowych pospolita- 

ków. W dniu dzisiejszym stają do kontroli pospo- 
litaey urodzeni w r. 1892 przed komisyą III. Jutro 
stawić się mają pospolitacy przed komisyą I. ur.
w r. 1889 od litery A do Ł,przed komisyą II. ur.
w r. 1888 od litery A do Ł, przed komisyą III ur.
w r. 1887 od A  do K. We środę stawać się ma
przed temi samemi komisyami reszta pospolitaków 
wymienionych roczników.

Zarząd g ’ówny T. S. L. obradował w Krakowie 
przez minione dwa dni świąt. Obradom przewodni 
czyli kolejno prezes Dr Bandrowski i wiceprezesi 
szef sekcyi Piwocki i pos. Dr Adam. Przedmiotem 
obiad było sprawozdanie finansowe z działalności 
T. S. L. w latach 1914 i 1915, oraz budżet na rok 
bieżący W  sprawozdaniu podniesiono między inne­
mi, że wszystkie zakłady naukowe T. S. L w Ga­
licyi zachudniej i na Śląsku i liczne we wschodniej 
części kraju są czynne i cieszą się liczną frekwen- 
c-yą. Zastanawiano się również nad sprawą upań­
stwowienia szkol średnich T. S. L. W końcu zała­
twiono szereg spraw szkolnych i bieżących.

Z Uniwersytetu. X. C e z a r y  O n u f r y  P ę- 
c h e r s k i rodem z Sokółki na Litwie, były pre­
fekt szkół w Piotrkowie, kaptan dyeeezyi kujaw- 
sko-kaliskiej, członek Tow. akademickiego „P olo­
nia'4 otrzyma! dziś 27 marca w południe w uniwer 
sytecie Jagiellońskim tytuł doktora filozofii. X. 
Pęcherski znanym jest w kolach akademickich z 
poważnych prac nakowyeh z dziedziny literatury.

Z poczty komunikują nam: Cenzura listów na 
tutejszej poczcie zwraca uwagę osób, chcących wy­
syłać pieniądze, że należy to czynić przy pomocy 
p r z e k a z ó w  p i e n i ę ż n y c h  i l i s t ó w  p i e ­
ni  ę ż n y c h, gdyż załączone pieniądze do li, ów  
zwyczajnych mogą ginąć i poczta nie bierze za 
nie żadnej odpowiedzialności.

Odczyt. W e wtorek 28. hm. o godzinie 7 wieczo­
rem w sali posiedzeń krak. Towarzystwa techni­
cznego, ul. Straszewskiego 28 II. p. odbędzie się 
zwyczajne tygodniowe posiedzenie członków T o­
warzystwa. Na porządku dziennym odczyt Dra 
Teodora Koscha pt, „K om asacja gruniów z. powo­
du wojny ze stanowiska prawnego44.

Z  teatru ludowego. W poniedziałek daje dyrek- 
cya bezpłatne przedstawienie dla legionistów. Grana 
będzie po raz 36 „Królewna Liiijka4'. bajka T. Kon- 
czyńskiego. Początek o godz. 7 wieczorem.

We wtorek po raz irzeci „Napoleon i Józefina", 
komedya H. Bahra, która na przedstawieniu pre- 
mieroweni zdobyła pełny sukces.

Na czwartek przygotowuje dyrekeya „Zbójców " 
Schillera. Atrakcyą wieczoru będzie występ Fran­
ciszka Frączkowekiego, artysty teatru lwowskiego.

Z kroniki Pogotowia. Wczorajszej nocy wezwano 
lekarza pogotowia na ulicę Prochową do robo­
tnika Feliksa Pasieki, którego w bójce pchnięto 
bagnetem w brzuch. Ciężko rannego Pasiekę odwie­
ziono do szpitaia na oddział chirurgiczny. Lekarz 
pogotowia opatrzył między innymi robotnika An­
toniego Basa, który bawił się nabojem karabino­
wym, nagle nabój ten eksplodował i pokaleczył 
ciężko Sasa po rękach i twarzy.

Z Polski i ze świata.
Ze Lwowa W czwartek po południu odbyło się 

w lokalnościach K. B. K. pod przewodnictwem 
X. arcybiskupa Bilczewskiego posiedzenie komi­
tetu dyetozyałnego dla opieki nad sierotami wo- 
jemiemŁ Na posiedzeniu, Ha które przybyło duże

grono osób, omawiano sprawę uzyskania od rzą­
du pomocy finansowej, co przyspieszyłoby akcyę. 
Między innemi uchwalono utworzenie specyalnego 
biura dla spraw opieki nad sierotami, którego kie­
rownikami będą pp. Piotr Glaser i Maryaa Ku­
czyński. W śród szeregu mówców zabrał też głos 
zastępca nieobecnego na posiedzeniu starosty Gra­
bowskiego radca uan Marc i cno wski, który w ob­
szernym referacie przedstawił sprawę sierót wo­
jennych, których w liczbie około 100 utrzymuje 
własnym kosztem gmina m. Lwowa. Również 
„Ochrona dziecka44 zajmuje się takąsamą liczbą 
sierót. W  razie uzybkania pom ocy od rządu, część 
tych sierót przeszłaby na etat komitetu. Na na- 
stępnem posiedzeniu utworzony zostanie komitet 
specyalnie dla ni. Lwowa, na wzór komitetów 
powiatowych. W skład każdego z tych komitetów 
wchodzi delegat rządu w osobie starosty. W koń 
cu wybrano zastępcami przewodniczącego komi­
tetu dyecezyalnego hr. Leona Piniiiskiego i X. m 
fułata Zajchowskiego.

Dnia 24. b. m. złożono na spoczynek wieczny 
zwłoki ś. p. Augustyny Durskiej, matki b. komen­
danta Legionów' polskich, Eksc. Karola Durskie 
go, b. naczelnika Związku sokolego ś. p. Anto­
niego Durskiego, Władysława, urzędnika magistra 
tu i Jana, zastępcy naczelnika sokolego i st. ka- 
syera głównej kasy. W  oddaniu ostatniej posługi 
sędziwej matronie, która społeczeństwu naszemu 
dała dzielnych obywateli, wzięły udział liczne za- 
stępy publiczności. Przed pogrzebem porucznik 
Legionów Smoleń z polecenia naczelnej komendy 
Legionów polskich złożył Eksc. Durskiemu kon- 
dolencyę. W  imieniu lwowskiej stacy i zbornej zło- 
żyli kondolencyę wydelegowani w tym celu dwaj 
porucznicy legionowi. Za trumną postępowali Eksc. 
Durski z braćmi i dalsza rodzina, reprezentanci 
„Sokola-M acierzy44 z prezesem Drem Czarnikiem, 
Związku sokolego, Sokoła IV., reprezentacja Le­
gionów, urzędnicy, obywatelstwo. Zwłoki ś. p 
Durskiej złożono na. cmentarzu Łyczakowskim.

O dodatek dia emer. nauczycieli, wdów i sierót. 
Deputacya Pol. Tow. Pedagogicznego, złożona 
z pp. Piórkiewicza jako prezesa, dyr. Mikulskiego, 
dyr. Sobocińskiej i p. Dubaja w sprawie dodatku 
drożyźnianego dla nauczycieli, emerytów, wdów 
i sierót po nich, oraz w sprawach Tow. Pedagog, 
została przyjęta przez J. E. p. marszałka Nieza- 
bitowskiego dnia 24. b. m. Prezes Piórkiewicz 
powołując się w dłuższem przemówieniu na przy­
rzeczenia dane przez ministrów ks. Hohenlohego 
i Dra Morawskiego podczas pobytu we Lwowie, 
zwrócił się z prośbą do marszałka o przyznanie 
dodatku drożyźnianego nauczycielstwu, wdowom 
i sierotom po nich, przy pomocy zasiłku, obieca­
nego na ten cel przez ministrów. P. marszałek 
przyjąwszy deputacyę nader życzliwie, nadmienił, 
że Rada szkolna krajowa zwróciła się z prośbą 
do rządu o przyznanie na ten cel znaczidejszych 
funduszów, a Wydział krajowy nie rozporządza­
jąc obecnie żadnymi funduszami, może tylko wnio­
sek ten jak najgoręcej poprzeć, o co deputacya 
powtórnie prosiła. Sprawy, odnoszące się do po­
stulatów Pol. Tow Pedagog', przyrzekł p. mar­
szałek rozpatrzeć, nadmieniając, iż W j dział kra­
jow y uwzględni je wedle możności funduszów kra­
jowych.

Z Przemyśla. Wydział Zjednoczenia Towarzystw 
tutejszych polskich na posiedzeniu z dnia 28. lu­
tego b. r. uchwalił zwrócić się do władz w spra­
wie nauki tej dziatwy, która korzystając z nie­
wykonywania przymusu szkolnego i opieszałości 
rodziców, nie uczęszcza do szkoty. Ilość takich 
dzieci była już bardzo znaczna, przed wojną. I tak 
według wykazu Rady szkolnej miejscowej z dnia 
18. marca 1912 r. na ogólną liczbę 9175 dzieci 

obovi ią.zanych do uczęszczania do szkoły w ro­
ku 1911/12, nie korzystało z nauki: na przedmie­
ściu iwowskiem 750 dziewcząt i 704 ctńopców, 
w mieście 280 dziewcząt, i 275 chłopców, na Pod­
zamczu 64 dziewcząt i 70 chłopców, na Zasaniu 
654 dziewcząt i 564 chłopców, razem 1748 dzie­
wcząt i 1613 chłopców', czyli ogółem 3361 dzieci.

W  „Echu przemyskiem44 Czytamy: Podwieczo­
rek. urządzony dnia 12. b. m. w sali magistratu 
staraniem komitetu zajmującego się upominkami 
wielkanocnemi dla żołnierzy galicyjskich, przy­
niósł brutto 2011.16 K, wydatki wynosiły 654.84 
K, pozostał czysty dochód w kwocie 1350.32 K, 
którą to kwotę złożono na ręce r. nam. Żele- 
skiego.

Z Kołom yi donoszą do „Gaz. Por.44, że srebrnym 
krzyżem zasługi z koroną na wstędze waleczno­
ści zosrał odznaczony p. Erazm Wesołowski, sier­
żant straży pożarnej w Kołomyi, za usługi oddane 
wkraczającej armii austryackiej (16. lutego 19l5). 
P. Wesołowski od chwili wojny pełni obowiązki 
komendanta straży ogniowej.

Z Wiednia donoszą nam, że dnia 24. b. m. de- 
putacya Polskiego Towarzystwa Pedagogicznego 
przedstawiła sprawę dodatku drożyźnianego i za­
liczek na odbudowę gospodarstw domowych dla 
nauczycielstwa w ministerstwie skarbu, oświaty 

w ministerstwie dla Galicyi. Prócz tego odbyła 
konferencyę z prezydyum Koła polskiego i refe­
rentami poszczególnych klubów.

Z Sosnowca donoszą do piotrkowskiego „Dz. 
nar.41: Wielu mieszkańców z powodu ogólnej dro­
żyzny poczęło stałe uprawiać proceder przemy­
tnictwa artykułów spożywczych z terenu okupa- 
cyi austro-węgierskiej. W  razie zatrzymania win­
nych władze towary konfiskują, przemytników 
zaś pociągają do odpowiedzialności. Ale wśród 
iioznego grona przemytników są i takie osobniki, 
które powierzoną sobie przez znajomych gotówkę 
konfiskują sami, tłumacząc się następnie, że za 
kupiony towar odebrano im po drodze. Tym, jak 
mówią w mieście, powodzi się najlepiej.

Podrożenie trumien. Śląskie fabryki wyrabiające 
trumny uchwalilj- podnieść cenę niepopularnych, 
a mimo wszj'stko potrzebnych „mebli44 o 30 pro­
cent, motywując krok swój podrożeniem drzewa 
i okucia.

Spekulacya kawą. Policya praska —  jak dono­
szą tamtejsze pisma —  wyśledziła, że międzyna­
rodowe przedsiębiorstwo przewozowe pod firmą 
S c h e n k e r i  S p ó ł k a w  Pradze ukryło w swych 
składach w K a r l i n i e  (przedmieściu Pragi) wiel­
kie z a p a s y  k a wy. Przeprowadzona rewizya 
wykazała, że w składach tych znajduje się około 
15 w a g o n ó w  niepałonej kawy, przechowywanej 
tam celach spekulacyi. Wykryte zapasy skonfisko 
wano, a przeciw właścicielom wytoczono śledztwo 
karne.

Wszechnica żeńska w Lipsku, założona przed 4 
laty, ma być już zreorganizowaną tak, że otrzyma 
charakter socyalnie pedagogiczny. Ma być rozdzie­
loną na 3 wydziały: pedagogiczny, społeczny i 
przyrodniczy. Nadto mają być stworzone senuna- 
rya Ula wykształcenia urzędniczek książnicowych

i muzeowych- —  Podobne szkoły mają też powstać 
w Hamburgu i Frankfurcie.

Centralna książnica w Lipsku. Ku uczczeniu 
pamięci Jana Amosa K o m e ń s k i e g o  w dwu- 
setlecie jego śmierci założono w Lipsku największą 
dotąd książnicę pedagogiczną. W  ostatnich 40 la­
tach rozwinęła się biblioteka w naukowe archi­
wum pedagogiczne w wielkim zakresie, a ubocznie 
także w zakład wyższego wykształcenia nauczy­
cielskiego. Przed laty kilkunastu centrala pedago­
giczna otrzymała pomieszczenie we własnym no­
wym budynku. W roku wojennym przybyło ksią­
żnicy tej 8069 tomów, w tem 2822 kupionych, a 
reszta darowanych. Zbiór ogólny liczy dzisiaj 
212.064 książek.

Katedra nauk żydowskich. Z kół akademickich 
wpłynęła do rządu pruskiego prośba, aby we wsze­
chnicy trankfurokiej nad Menem stworzył katedrę 
synagogowego żydowstwa. Wedle wniosku profe­
sura starozakonnej filologii w Jenie, Dra Willy 
Starka w zakres tego studjuim weszłyby: język i 
literatura żydowska od r. 70 po Chr., historya i 
kultura, oraz geografia i sprawy wyznaniowe ży­
dowstwa rozprószonego.

Projekt monopolu aptecznego w Rosy , Birże- 
wyja Wiedomosti44 donoszą: Minister rolnictwa 
Nauiuow wręczył ministrowi handlu ks. Szacnow- 
skiemu inemoryał, zawierający projekt wprowa­
dzenia monopolu państwowego aDtucznego. Pro­
jekt ma na celu rozwinięcie mchu aptecznego i fa­
brykacja środków aptecznych, oraz wydatne po­
parcie krajowej fabrykacyi artykułów le zniczych. 
aby Rosyę uczynić niezależna pod tym względem 
od zagranicy.

Palenie zbrża w R osji „D i. śląski'4 cytując ja­
ko źródło „Birż. W ied.44 podaje nastę mjącą wia­
domość: W dziennikach petersburskich znajdują się 
korespondeneye z gubemii astrachańskiej oraz gu 
bernii sąsiadujących z tą ostatnią, w których znaj­
duje się następujący ustęp: „U nas są takie miej­
scowości, gdzie zboże nie posiada żadnej absolu­
tnie wartości ekononneznej (!). Proszę wyobrazić 
sobie, co się dzieje w licznych wsiach naszych. Rok 
1915 był bardzo urodzajny. Zboże dotąd leży w 
wielkich ilościach niewymłócone. Niewymłóconem 
żj'tem, a nawet i pszenicą karmią tu bydło i niero- 
raciznc. Co gorsza —  palą v\ piecu (!). Ze strachem 
myślę o takiem bezsensownem niszczeniu. A prze­
cież mąka drożeje. Przecież może się w roku bieżą 
cym zdarzyć, Boże broń, nieurodzaj. Prowine.ya 
nasza, stosunkowo zamożna i każdy z gospodarzy 
mógłby wynająć robotników dla młócki zboża, ais 
powiadają oni, że robotnicy kosztują za drogo i 
irzeto wolą bez sensu palić zboże44.

Humor cenzora angielskiego. Pewien żołnierz 
niemiecki, znajdujący się w niewoli angielskiej, 
otrzymał od swoich znajomych w Niemczech pa­
czkę 7 podarkami. Żołniei-z pr/.esłał ofiarodawcom 
I  odpowiedzi kartkę z podziękowaniem, w któ- 
ej między innemi napisał: „Jedne są tylko Niem- 
•>’ na świecie4'. Cenzor angielski słów tych nie 

skreślił, dodał tj lko uwagę: „Dzięki Bogu!'4
Zmiana nazw w Albanii. W ostatnich dniach wy­

lały władze okupacjrjne rozporządzenie, nrocą 
idórcgo 1 miejscowościom albańskim przywrócono 
w miejsem używanych dotychczas nazw wiotkich, 
nazwy albańskie. 1 tak Skutari ma się nazywać 
'zkodra, Alcssio —  Lesz, Durazzo — Dum, Ipek 

Reja, Bojana —  Buja, Dulcigno —  Dulczin, Va- 
lona --- A Nona, Fieri —  Feras itd.

Zawiadomienia i komunikaty.
Krakowski: Koło Ligi .obiei. Sekcya Dochodo­

wa zawiadamia, że w im u 29 b. tj. w .lrjjbmszą środę 
urządza „Dzień U g j1 w Dyrekcyi Kino-Nowości ul. 
Starowiślna, Dochodu połowa brutto z wszystkich 
przedstawuń tego dnia ud godz. 1—10 przeznaczono 
na aktualne potrzeby Kuk. W kacie zasiędf WPanie 
Leszczyńska, Rudnicka i Barabaszówna.

Egzamin kwuLllikacyjny dla nauczycieli szkół lu­
dowych pospolitych przed Komisyą egzaminacyjną 
w Krakowie złożyli w terminie wiuoennym nauczy­
ciele: Bednarek Michał, Duda Leon, Filipek Andrzej 
(z odzn.), Głód talenty, Halit Władysław, Jośków 
Markian, Korczyk Franciszek, Krzak Jan, Librowski 
Stanisław, Lorenz Adam, Malicki Tadeusz (z odzn.), 
Opacki Kazimierz, Synowiec Stanisław, Szczepańczyk 
Franciszek, V iśniewski Bronisław (z odzn.).

Nauczycielki: Bemacka Marya, Bernacka Stefania, 
Ohromikówna Bronisława^ Czechówna Marya Helena, 
Ozeikawska Marya, Czupkiewiczówma Helena, Dań- 
kowskf Hf leni (z odzn.), Drozdowska Halina, Dycz- 
kowska. nudwika, Dzidkówn? Anna (z odzn.), Dziub- 
kówna ZoLa, Einhornowa z Bryków Augusta, Gąt- 
kiewiczowa z Górowskich Marya, Górkiewiczówna 

VVanda, Górkówna Helena, Gronowska Karolina, Graf- 
fówna Stani, ława, Gregorczykówna Stanisława, Gu­
towska Stefania, Heydówna Jadwiga, Jettmarowna 
Bronisława, Klimkówna Marya, Kłosińska Zofia, 
Kmietowiczówna Helena (z odro.), Kulesińska Anna, 
Kołodziejówna Emilia (z odzn.), Kopczyńska Helena, 
kraweówna Antonina (z odzn.), Królówna Ludwika, 
Kumalonka Marya, Lucenko Julia, Łukaezówna Zo­
fia, Łuskówna Eugenia, Łysakówna Emilia, Machauf 
aronisława fz odzn.), Marchewków na Marya, Maślan- 
kówna Franciszka fz odzn.), Mikołajczykówna Fe- 
licya. Mu’ ikówna Stefania. Nożyńska Marya, Ogiń­
ska Władysława, Ostachuwska Bronisława (z odzn.), 
Parczyńska Amalia, Patlanka Marya, Pindelska Ma­
rya (z odzn.), Fitalanka Mirya, Polkowna Hel na, 
Połomska Emilia, Radwańska Marya, Sadowska Ka­
tarzyna, S. SchEgerówna Władysława (z odzn.), Sie­
rosławska Stefania, Spitzmtillerówua Marya, Stadni­
cka Apolonia (z odzn.), Szostaku <vna Anna, Szypu­
ls k a  Janina (z odzn.), Śliwińska z  Komadowskich 
Janina, Trotka Józefa (z ocizn.), Wątorkowa M*xya. 
Wiśniewska z Wiśniewskie! Marya. S. Wojnarówna 
Eufemia, Ziembianks Engenia, Ziei.inowiczówna Ma­
rya, Ziemnowiczowa z Ziemiańskich Paulina, Zycha- 
lówna Michalina.

Podziękowanie. Składki zebranę przez Krajowy Ko 
mitet ochrony dzieci dla Galicyi Zachodniej na po­
darki gwiazdkowe v postaci cieplej oazieży i ubu 
wia dia sierot po poległych na wojnie lub zmarłych 
wskutek wydarzeń wojennych, przyniosły łączną su­
mę 24.639 K 14 h. Z funduszu tego obdarzono 1518 
siurot ciepłą o d z ie ż ą , a 1131 dzieci ptrzymały obuwie. 
Wydatki poczynione na te podarki wy czerpały pra­
wie cały zebrany lundusz, z którego na każd i z ob­
darowanych dzieci przypadła w przecięciu k wota 16 
koron. Komitet Krajowy, podając ten wynik prze­
prowadzonej akcyi Jo publicznej wiadomości, poczy­
tuje sobie za miły obowiązek złożyć najserdeczniejsze 
dzięki wszystkim oliarodawcom, którzy udziałem 
swym przyczynili się do humanitarnego dzieła, oka­
zując tym sposobem w d z i ę c z n ą  _pami°c dla tych, któ- 
rzjr dla wspólnej oprawy ponieśli życie w ofierze.

Witold Hausner.

Wiadomości kościelne.
Wspólna adoracya męska Najświętszego Sakra­

mentu odbędzie się dziś w poniedziałek 27 bm od 
godz. 7 do 8 wieczór w  kaplicy Zakładu sierót pod 
wezw. św. Józefa (ul. Karmelicka 1. 66).

Z żałobnej karty Legionów. „Gaz. Pol.44 donoei- 
Lekarz Legionów, porucznik. W i l h e l m  E h l i c h  
zmarł w Królestwie, jako ofiara choroby zaka­
źnej. Urodzony w Jarosławiu, po odbytej prakty­
ce dentystycznej we Francyi i Niemczech, osiadł 
w Krakowie, gdzie wspólnie z radcą dworu Bo- 
zemskim prowadził praktykę dentystyczną. Z le­

gionisty, dobił się zmarły sumiennością i mrów-
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czą pracą godności iekarza-porucznika Legionów, 
.lako legionista-szeregowiec odbył odwrót 7. pod 
Demblina, a następnie kampanię karpacką.

REFERTUa R t e a t r u  m ie j s k ie g o .
Poniedziałek 27. marca: „Czwórka".
Wtorek 28. marca: „Zgon miłości".

Z teatrów.
„Zgon miłości". Satyra w 4 aktach Roberta 

Bracco.

Są w Krakowie ludzie, młodzi jeszcze, pełni 
planów i nadziei spełnienia się ich, którzy do­
brze pamiętają, ostatnią „n ow ość" teatru na­
szego, co z ok azji występów gościnnych zna 
komitej artystki warszawskiej, pa.ni "jałow ej, 
przy współudziale pp. Sobiesława i Rumińskie­
go, przed laty mniej więcej dziesięciu, istotnie 
blyła nowością. Powtórne narodziny jej, w no­
wym, jak głosił af' z, przekładzie, należnie 
przywitać wypada. Stąd to dłuższe sprawozda­
nie z ostatniej nowości.

Margrabina Anna di Fontanarosa (we W ło­
szech jest stanowczo za wiele margrabim rzuca 
w amfiteatr na końcu sztuki Bracca parado­
ksalne twierdzenie: „mówicj, że tak trudno zo­
stać uczciwą kobietą". Oto cały pomysł satyry! 
czny produktywnego autora włoskiego. Nie 

chcąc go stępić uderzył nim Bracco słuchacza 
poi czterech aktach sztuki, w  czasie których 
ustawicznie rodzi się pytanie: a gdzież schowała 
się satyna? Paradoks, zaaiiiast w słuchacza, tra­
fia już w próżnię, jaka po nim została w amfi­
teatrze.

Pani margrabina jest uczciwą kobietą od 
początku do końca sztuki. Trudno, uczciwość 
bywa czasami nieuleczalną, przy sprzyjających 
okolicznościach. Margrabia di Fontanarosa po­
zuje na bajecznie modnego margrabiego Priolę 
Lace dana. a więc porzucił żonę (przed dwoma 
laty), przenosząc nad nią pospolite eyrkówki 
(zamiłowanie odziedziczone po starych Rzymia­
nach), aby wróciwszy do niej, znaleść w żonie 
kochankę. WTócił niespodziewanie i znużony 
długą jłodróżą, po preludyaeh miłosnych zale­
dwie, lhe mając sił do natarczywości żądania, 
zasypia w chwili, kiedy żona już zamierzała 
się poddać. Ze struny otaczających margrabinę 
pięciu tuzinkowydi mężczyzn nie groziło jej 
zbytnie niebezpieczeństwo: najśmialszcgo prze­
płoszyła szpicruta, inny myśli tylko o koniach, 
drugi ciągle pisze komedye (to sobowtór Brac­
ca), trzeci —  idealista z przekonania —  radzi 
ludziom za Tołstojem  jeść samą kapustę w celu 
odmaterylizowaiiLa rasy ludzkiej, a ostatni nie­
ma pieniędzy i chodzi już tylko o lasce. W  ta- 
kiem otoczeniu cnoia kobiety, nawet history­
czki, jest tak pewna jak-., dwukoronówka pa­
pierowa w kasie ogniotrwałej. Ale nasza dwu- 
koronówka- ma u nas pełną wartość, nawel we 
Włoszech ma pewną wartość, podczas kiedy 
sztuka Bracca, we YVłoszeeh może wysoko ce­
niona, u nas —  w Krakowie —  bardzo na kur­
sie straciła. Jest w tern i jej i nasza. wina. Bo 
czyż może na giełdzie literackiej .stanąć wyso­
ko sztuka o  nieco fałszowanej psychologii, o 
trochę fałszowo-operetkuwy eh miejscami sy­

tuacjach, nawet o fałszowanej histeryi?
Mó\,ie o literaturze, tak jakgdyby, Bracco 

napisał „Z gon  miłości" nie dla teatru, lecz dla 
lektury-: Wina to uderzająco małej i.jatrafności 
naszego teatru, że na przedstawieniu sztuki tak 
par excellence scenicznej mogła się uwaga wi­
dzu kierować najpierw w kiei unk u jej litera­
ckiej wartości. „Zgon m iłości" jest koncertem 
aktorskim dla- artyistki grającej rolę margrabi­
ny, z akompaniamentem spoczywającym w roli 
margrabiego. To nie literatura, tylko teatr, 
teatr, i jeszcze raz teatr. Wirtuozostwo aktor­
skie ma tu możność osiągnięcia najwyższego 
stopnia popisu. Liryczny talent pani Konstan- 
cyi Bednarzewskiej w roli margrabiny nie zdo­
łał nagiąć się do tego zadania,* dość sobie 
odległego. „S erce" artystki było złym kompa­
sem na tym oceanie kabotyństwa. Całość tej 
bardzo trudnej do zagrania roli stworzyła w ra­
żenie takie, że margrabina Anna była na scenie 
krakowskiej panią Bednarzewską. ale pani Be- 
dnarzewska. nie była margrabiną di Fpnt ina- 
rosa.

Margrabiego Artura grał p. Edmund W ey- 
chert. Rola ta nie odpowiada zasadniczo wa­
runkom tego tak inteligentnego i sympatycz 
nego artysty'. W ystęp ten jednak i i innej przy­
czyny znajdował się pod złą gwiazdą, skrę­
powany silną niedyspozycyą głosową artysta 
od  dłuższego już czasu gra z widocznymi wy-sn • 
kiem i z pewnem zawstydzeniem wobec życzli­
wej dla niego widowni. Prowadzi to do tego, że 
w  chwilach, kiedy sytuacya sceniczna wymaga 
gry bardzo ożywionej, natężenia głosu, nawet 
mimiki wyiazistej, widz —  usprawiedliwiając 
zresztą artystę —  musi z tego wszystkiego re­
zygnować.

Rezygnując zaś powoli z różnych rzeczy, 
które należą do int egralnych części dobrego 
teatru, i usprawiedliwiając wszystkie przyczy­
ny braków, coraz bardziej widocznych w tea­
trze naszym, przyzwolimy na powolny upadek 
stołecznej sceny krakowskiej: 'Obyśmy ją od 
niego mogli uchronić, choćby za cenę niezado­
wolenia, jakie zdaida krytyczne wywołują w 
miejscu do pieczy nad teatrem powołanem i za 
losy jego udpowicdziulnem.

Zdzisław Jachimecki.

„Napoleon i Józefina", koiredya w 4. aktach 
Hermana Bahra.

Jak każdy niezwykły i mądry człowiek 
Napoleon nie miał szczęścia do kobiet, lada 
adjutant lub oficer jego szwoleżerów większem 
cieszył się powodzeniem u płci pięknej, niźli 
wielki, cesarz. On bowiem w ojował z kobietami 
stale, w  kodeksie i w  salonach, chcąc je uja­
rzmić, podporządkować swej woli, kobiety 
zaś czując w nim nieprzejednanego wroga bro­
niły się SWą jedyną bronią —  zdradą.

Odradzały go też prawie wszystkie, zacząw- 
szy od mistrzyni i wzoru w tym względzie —
Józefiny. Chociaż starsza od niego o  sześć lat 
1 już wdowa po trzydziestce, nie mogła> się 
wulkaniczna Martin ii zauka zadowolić młodym 
mężem i jak nawet łagodny Masson wspomina 
na-jpierwsza .. ze zdobytych... korona rogowa 
J 'N apartego Liczne za jej sprawą miała roz­
gałęzienia.

Na trzeci dzień po dziwnym ślubie dnia j 
8. marca 1796. przy którymi panu młodemu 
dodano w akcie dwa lata, żeby miał 28. a  o- 
bhibienicy —  odjęto cztery, by jako 29-letnia 
zrównała się w wieku z małżonkiem —  ten 
wyruszył’ na podbój Włoch, a ona rozpoczęła 
podbuj Paryża.

Stanowisko znowu generałowej podniosło 
zachwiany już mocno kredyt u dostawców 
i moralny w towarzystwie. Przedewszystkiem 
uzupełnić należało skromną wyprawę wdowień- 
ską, składającą się z szesnastu wprawdzie su­
kien, lecz czterech tylko tuzinów koszul w czę­
ści podniszczonych, dwóch tuzinów chusteczek, 
sześciu spódniczek i dwunastu par różnokolo­
rowych pończoch.

Pani generałowa, potem konsolowa Bona­
parte zasłynęła następnie jako najpierwsza 
elegantka i „najczarowniejsza kobieta Fran­
cy !", jak twierdzili tysiączni adoratorzy. W  tej 
fazie życia była na jbardziej -interesująca i w 
tym momencie przedstawił nam ją bardzo zrę­
cznie p. Balir.

Znana już i u nas jego k o m e d y a  obok roz­
myślnej groteskowości ma tę wadę, że mimo 
zmianyr dekonicyi i zaznaczonego w afiszach 
interwalu sześć lat, przedstawia ciągle Napo­
leona i Józefinę z pierwszych dni ich pożycia 
przy ul. Chantereine pod 1. 6.

Y\ ysta wienie „Napoleona i Józefiny" na 
s, cnie ludowej wypadło nadspodziewanie do­
brze, sztuka ta jednak nie nadaje się do tego 
teatru z racyi swej wyższej ąualite. niż po­
trzebuje tamtejsza publiczność. .

W roli Napoleona wystąpił p. Ludwik Czar­
nowski, pokrywając brak pewnych zewnętrz­
nych warunków inteligentną grą. Większe zży­
cie się z tą kreacyą uczyni może z p. Czarnow­
skiego naszego nowego „N apoleona", gdyż 
wskutek warunków organicznych i lat, do­
tychczasowy' —  p. Feldman, coraz więcej upo­
dabnia się do więźnia z wyspy św. Heleny, cier­
piącego wiele wskutek otyłości.

F. Ciska jako JóyjMina wykazała wiele po­
mysłowości, tworząc wdzięczną i dobrą pod ka­
żdym względem kreacyę. Jej Jozefi.na miała 
wszystkie historyczne warunki, z wyjątkiem - 
zębów', które ona, nie mając tak pięknych jak 
]). Olska starannie zawsze kryla w ujmującym 
uśmiechu.

Ze zgranego zespołu Ha osób głównych wy­
mienić należy pp. Urbanowicz w roli Ludwiki 
Hompoiut, p. Kolman jako La kose, p. Jewa- 
sińskiego, dyskretnie odtwarzającego epizod 
Taimy, Bie.siadeckiogo i Helleńskiego. sn.

Jeszcze w spranie dewocjonaliów,
V. odpowiedzi na otrzymane uwagi donosimy, 

że akcya podjęta swego czasu dlatego nie dopi­
sała, gdyż obrazki nie odpowiadały formatem 
swym w arunkom popytu, nie mogły znaleść spo­
dziewanego pokupu i wyprzeć konkurencji obcej. 
Musimy zatem w dziedzinie handlu i przemysłu 
wzorować się na tern co rooi od wieków zagra­
nica, dostosować się tak pod względem formatu 
jak niemniej wykonania do wprowadzonych w han­
dlu fabrykatów obcych, odpowiadających roz­
miarami sw-emi używanym książkom i książeczkom 
do nabożeństwa. Oprócz paryskich fabryk, istnie­
je w Niemczech kilka podobnych zakładów, po­
krywających w 3/< potrzeby naszego kraju. W y­
rabiają one przeważnie kolorowe obrazki ńa kar­
tonach, a jedna z nich w Norymberdze, także z 
koronkami, wzorując się na piodukc.yi paryskiej. 
Uwagi nasze poświęcamy dlatego- tej gałęzi prze 
mysłu, gdyż olbrzymi ich zbyt tak w miastach jak 
i miejscach odpustowych, utrwala byt obcych za­
kładów z powodu naszej niezaradności.

Jeden z łaskawych naszych przyjaciół zapytuje 
się „czyby kartonowe obrazki do książeczek nie 
mogła wyrabiać fabryka kart we Lwowie, stwo­
rzona przez Bank Przemysłowy, która w czasie 
inwazyi rosyjskiej wykonała tak piękne bony, ja- 
kiemi gmina m. Lwowa zastępowała brak zdawko­
wej waluty". Otóż sądzimy, że odnośne koła za­
stanowią się nad tern, zasięgną opinii fachowców, 
a zapewnić tylko możemy, że większy popyt mo­
gą stworzyć obrazki religijne niż karty do gry, 
pomimo rozwielmożnionego karciarstwa w kraju, 
kwitnącego niestety także w czasie wojny.

Ciągle się słyszy, że są pieniądze do dyspozy- 
cyi, więc jeżeli mamy odpowiednie siły artysty­

cz n e  i wielkie koła zbytu, to warto zapić się tą 
sprawą, temwięc.ej, że nie potrzeba na to zbyt 
wielkich funduszów. Musimy pamiętać, że to co 
na pozór wydaje się małem, nie jest niem fakty­
cznie, bo za drobiazgi te miliony odpływają /, 
kraju, bogacąc, obcych producentów.

Dzięki naszej apat-yi polski malarz i rzeźbiarz, 
poza małymi wyjątkami, cierpi nędzę, nie mogąc 
znaleść odpływu w tych dziedzinach pokrewnych, 
na które składa się ta gałąź przemysłu. Obrazy 
na chorągwie i feretrony sprowadza się z czesko- 
niemieckich zakładów, a są to kopie, na których 
kształcą się młodzi malarze, zaprawiając się do 
sztuki kościelnej, znaehodzą skromny zarobek. 
Każdy skład artykułów religijnych posiada masy 
całe obrazów takich zwiniętych na wałkach, a pie- 
niąd7 za nie powinien zostać w kraju. Pomimo wła­
snych nakładów książek do nabożeństwu* nie po­
krywają one ani dziesiątej części popytu krajo­
wego, a w każdym razie przechodzą pielgrzymki 
do obcych introligatorni, bo żadna z naszych nie 
sili się na to, aby' specyalnie oddać się tej dzie­
dzinie, mogącej zapewnić znakomite zarobki. 
Świadczą o tem olbrzymie zakłady Józefa Stein- 
brennera w Winterberg, tworzące wielką osadę 
fabryczną, a pracujące w znacznej mierze dla pol­
skich klientów wszystkich trzech zaborów.

Księgarnia wydawnicza p. Wojnara i inne na­
kłady kalendarzy krajowych zdołały choć w części 
pokonać konkureneyę wspomnianej fabryki. Sadzi­
my zatem, że ten przykład stworzy naśladowni 
ctwo, że powstanie zakład drukaisko-introligator- 
ski w kraju, który będzie chciał się przy najmniej 
podzielić choć w części z zyskami obcej konkuren­
cjo, czerpanemi z Polski. Do najbardziej pilnych 
zakładów ja lie  w tej dziedzinie powinny powstać 
należą: fabryka figur kościelnych, fabryka obiazków 
książkowych, fabryka medalików i krzyżyków no­
szonych na piersiach, fabi-yka książek do nabo 
żeństwa, jak niemili °j fabryczny zakład obrazów 
na chorągwie i feretrony, malowanych na płótnie.

Obrazy Matki Boskiej Częstochowskiej, wytła­
czane w kartonie a cieszące się olbrzymim zbytem, 
wykonuje praska fabryka, a inne niemiecko-cze- 
skie fabryki obramowań, dostarczają gotowych 
ramek oszklonych. Ponadto kilka zakładów w

Czechach wyrabia masowo rozchodzące się po od­
pustach i jarmarkach oszklone owalne obiazki w 
tombakowych ramkach, koronki z kości i szkła, 
tanie krzyżyki drzewiane (pasyjki) i figurki. Han- i obu rządów, 
del hurtowny tych artykułów znajduje się prze­
ważnie w żydowskich rękach, nie wyłączając 
ściennych oleodruków, wykonywanych w Cze­
chach, Lipsku i Zurichu. X.

mi. Ml

BfW?

Wiadomości gospodarczo.
Ziemniaki z Królestwa Polskiego. Z wojennej 

kwatery prasowej donoszą. Także zarząd wojsko­
wy stara sio celem oszczędzenia zboża na chleb, 
używać w jak największych rozmiarach z i e m ­
n i a k ó w  dla wyżywiania fonnacyi tworzących się 
w tych krajach oraz jeńców wojennych, stara się 
także o zbieranie zapasów ziemniaków' w konser- 
rwowanej formie. Obsadzone przez nasze wojska 
obszary Polski, mają bogate zapasy ziemniaków, 
które co  prawda nie mogły’ jeszcze być wzięte do 
przechowania, wskutek czego grozi niepowrotne 
zepsucie się tych zapasów-. Celem jak najspiesz- 
niejszego i o ile możności jak najpełniejszego zu- 
żytkow-ania tych zapasów powołało ministerstwo 
spraw- wew-nętrznych do życia o r g  a n i z a c y ę 
k u p i e c k ą ,  która ma działać w ściąłem porozu­
mieniu z władzami adminisi racyi wojskowej przez 
legalną stacyę zakupu. W  interesie jednolitego 
rozdziału wybieranie ziemniaków z obsadzonych 
części Polski jest. zachowane wyłącznie dla m i­
n i s t e r s t w a  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h ,  

które pośredniczy w oddawaniu zapasów na cel 
zaopatrzenia krajów- wewnętrznych.

Prośby o udział w zapasach ziemniaków należy 
tedy zwracać wyłącznie do ministerstwa spraw 
wewnętrznych.

Na morzu północnem.
Berlin (B. kor.) Urzędowo ogłaszają: Dnia 

25--marca przedsięwzięły angielskie siły. zbroj­
ne morskie atak lotników na. północną część 
północno fryzyjskiego wybrzeża. Atak lotni­
ków nie udał się całkowicie. Jak sprawozdanie 
wojskowe z dnia 26 marca już doniosło, dwa 
pełniące służbę straży przednich uzbrojone o- 
kłjety rybackie padły- ofiarą okrętów angiel 
sllich. Nasze*aparaty lotuic-ze marynarki zaala 
ko wały- angielskie siły zbrojne i osiągnęły pe­
wną liczbę celnych rzutów. Jeden z kontrtorpe- 
dowców nieprzyjacielskich został ciężko u- 
s-zkodzony. Z naszych wysłanych natychmiast 
sił zbrojnych napotkał tylko pojedyncze, łodzie 
torpedowe w nocy- z 25 na 26 marca odjeżdża­
jącego nieprzyjaciela. Jedna z tych łodzi tor­
pedowych dotychczas nie powróciła.

Wojska a i strata K i e .

Berlin. (Teł. p o  w o  „Yossische Zeitung" do­
nosi z Amsterdam, u: AustralsLd minister wojny 
Hearce złożył . bs/.em c oświadczenie w sprawie 
przyrzeczenia Australii iż wystawią nową armię 
o sile 50.000 ludzi. Minister powiedział, iż do 
czerwca ilość żołnierzy austraiskich wysłanych 
poza morze wyniesie ogołem  209.5000 żołnie­
rzy. Nadto 50— 60.000 będzie jeszcze podda­
nych wyćwiczeniu.

swego rządu wiążące w s f l^ ^ K i , aoy za wswłl- dla planu zupełnego u s p o k o j e n i a  lub 
ką cenę starał się om ijaaąRnkty starć między p o d b i c i a  M e k s y k  u. 
obu państwami i pracował nad zbliżeniem się i ----------------- -

H sprao ie  ugody z Ś ęg raa i.
Wiedeń. (B. kor.)Swobodna pogadanka n i •- 

m i e c  k i c  h parlamentarzystów z Austryi z 
w - ę g i e r s k i m i  parlamentarzystami, która 
się zaczęła dnia 81 stycznia w Budapeszcie, te­
raz fcontyftuuje się w Wiedniu.

Na pogadankę przybyli oprócz niemiecko- 
narodowych posłów także chrześciańsko so- 
cyalni,.i kilku członków izby panów, po stronie 
węgierskiej oprócz członków narodowo-spuie- 
cznej partyi pracy także członkowie opozycyi. 
Prezes klubu niem iecko-narodowego dr. Gros 
powitał zebranych parlamentarzystów- i pod­
kreślił, że podczas gdy węgierskie i niemieckie 
wojska z równem bohaterstwem i pogardą 
śmierci L ofiarności zwalczają wspólnego nie­
przyjaciela, także wewnątrz powinien być 
przywrócony pokój między- kierujący-mi naro­
dami obu państw- gwoli szczęścia i zwycięstwa 
tych państw- i całej monarchii. Były- w-ęgierski 
minister oświaty Berzewiczy wskazał na konie­
czność utrzymania dualizmu, który tnkże w tej 
wojnie świetnie się spisał. Ugoda gospodarcza 
nie powinna żadnej części skrzywdzić na ko­
rzyść drugiej, obie strony muszą być pod wzglę­
dem gospodarczym silne, gdyż tylko w tedy #- 
prą się burzom, które im grożą ze wszystkich 
stron. —  Potem odbyła się żywa dłuższa poga­
wędka. Pogadanki zapewne jutro bc dą się da­
lej toczyły.

Konferencye w Paryża.
Berlin (Teł. pryw.) „Berliner Tageblatt" do­

nosi z Genewy. W edług wiadomości jednego z 
pism lyońskich, w  niedzielę przybili do Paryża 
8 a 1 a |  d r a i S o n n i n o. W tym samym cza­
sie przybyli angielscy delegaci A  s q u i t h, 
G r e y  i K i t c h e n e r ,  a zapewne także i 
L l o y d  G e o r g e .  Oczekuje się także przyby­
cia z Havru belgijskiego prez. min. de Bronątte- 
ville, i min. spraw- zagr. br. Beyensa. Również 
P a s i e  z odbył długą konferency-ę z B r i a n- 
d  e m. „G iom ale d ‘Italia" pisze, iż obrady toczyć 
się będą w obecności naczelnych wodzów en- 
tente‘y.

„T im es" donosi z Paryża, iż konfeiencya
sprzymierzeńców ma na celu skoordynowanie 
wszystkich sił czwórporozumienia, Jedy-nie 
sprawy natury gospodarczej odłożone zostały do 
konferencji kwietniowej.

Tosamo pismo otrzymuje z Paiyża wiado­
mość. iż miarodajne koła domagają się rady­
kalnego zaostrzenia blokady Niemiec.

Rosyjska ofenzywa.
Frankfurt. (T. p ryw .) Sprawozdawca „Frank­

furter Ztg." f.o:io:-i z nad jeziora N a r o c  z. : 
Rosyjskie straty między obu jeziorami są zno­
wu ogromnie wielkie. Do dnia 28 marca zużyli 
Itosj-anie około  12 dyw izji. Prawdopodobnie 
jednak mają jeszcze Rosyanie wielkie rezerwę, 
zgrupowane poza frontem. Z tej okoliczności 
jak również z olbrzymiej masy- artyleryi i zu­
żywania amunicyi wnosić można, iż cuia ofen­
zywa na wielką skalę i gruntownie obmyślaną 
została. Nie brak im również ciężkiej artyle- 
ryi, ja*k 6, 9 i 11 calowych dział.

„Dobra wola“ .
Genewa (Tel. pryw.). Petersburski korespon­

dent „TempssPj donosi, że rosy-jskie plany prze­
łamania rosyjskich połączeń między D i  w i ń  - 
s k i e m a W i 1 n e m przez gwałtowny atak w 
odcinku Widzę, wskutek niemieckiego przeciw­
działania Jo 19. marca nie odniosły skutku. R o­
syjskie kierownictwo armii ma być jfcdpak zado­
wolone, że okazało dobrą wolę,—  że uderzenie 
jego krępuje m chy Niemców na froncie pod 
V e r d u n.

Francuzi nad Dniestrem.
Berlin (Tel. pryw.). „Berliner Tageblatt" do­

nosi z c. k. głównej kwatery prasowej. Rosyjski 
sukces koło Uścieczka redukuje się do niezna­
cznego zysku na terenie, który nie daje przeci­
wnikowi żadnej podstawy operacyjnej. Jak sły­
chać, przy wy-sadzaniu szańca mostowego w 
Uścieczku były czynne wyłącznie kompanie 
francuskich saperów, pod kierownictwem fran­
cuskich sztabowców. W  kierownictwie głów ­
nych operacyi w  tym odcinku, bierze osobiście 
udział —  według zeznań jeńców  —  gen. P a u. 
Techniczne oddziały wojsk rosyjskich mają się 
składać wyłącznie z Francuzów. Francuski 
sztab oficerski rezyduje w Kamieńcu podolskim.

Angielska pomoc.
Lugano (Tel. pryw.). Londyński korespon­

dent „Corriere della Sera" donosi: teraz ma być 
ogłoszone, że angielskie wojska obsadziły część 
frontu zajmowanego poprzedniu przez wojaka 
francuskie. Chodzi tu o przestrzeń A r i a  s— A 1- 
b e r t, która stanowiła niejako francuski od ci­
nek w angielskich liniach. Francuzi zajmowali 
tu przedtem S o u c h e z ,  N e u v i l l e .  słynny 
L a b i r y n t i t. d.

Pod Kut el Amara.
Berlin. (Tel. pryw ) ,,Vossische Z tg" donosi 

z Amsterdamu: W  ostatniej porażce angielskiej 
w Mezopotamii 7 komendantów pułków bądźto 
poległo, bądźto zostato ranionych. W  walce 
brały- udział znaczniejsze siły, na. co wskazuje 
lista strat, obejm ująca oficerów 26 różnych 
batalionów-. Brygada, manchesteiska została 
otoczona i częściowo wzięta do niewoli.

Dookoła Salonik.
Budapeszt ęTel. pryw.). „A z Est" donosi z Sa- 

lonickiego frontu: Naprzeciw D o i t a n u i
G e v g  h e l i również dnia 24 .bm. i 25. bm. od- 
były się mniejsze starcia, które się jednak ogra­
niczyły- do małego pojedynku artyleryi i dro­
bnych, nagłych ataków. Francuzi ostrzeliwali 
most, dworzec i obszar ('. e w g  h e 1 i. Nasza ar- 
tylerya ostrzeliwała umocnienia nieprzyjaciel­
skie. Z tycli starć, które się powtarzają nie mo­
żna na razie wnosić czy- Francuzi mają na naj­
bliższą przyszłość jakie zamiary. Z drugiej stro­
ny wiadomości o rzekomym odwrocie Francu­
zów ze S a l o n i k  przyjmować należy z naj­
większą ostrożnością. Przepełnione parow-ce to­
warowe, które opuszczają port salonicki, mogą 
mieć za zadanie w-ewnątrz frontu salonickiego 
dokonywać przesunięć wojsk.

Biuetyn turecki.
Konstantynopol. (B. kor.) Ajeneya telegra - 

ticzna Milli. Sptrawozdanie głównej kwatery 
tureckiej: Front w  Kaukazie: Dnia 25 marca 
odparto atak przedsięwzięty przez nieprzy ja ­

cielski oddział wywiadowczy. —  Fronr w 
Dardanelach: Nasze baterie nadbrzeżne odpę­
dziły kilka ki ążąoych na wysokości Dardanoiów 
nieprzyjacielskich koutrturpfcdowoów. —  Front 
w Iraku: Położenie jest iżpzmienione.

Druga „Mewa*4?
Rotterdam. (Tel. pryw.). W edług obiegają­

cych tu pogłosek, krąży teraz po oceanń drugi 
okręt rodzaju „M 0 v e“  okręt ten opuścił przed 
14 dniami Kilonie, nazywa się „ F r i t h j o f " .

Wiadomości teiegraficzn;
(Tekframyr e. k. Biart korMposflan^fjmp^

Nowy kalendarz Bi łgaryi.
Sofia. (B. kor.) Sobranie przyjęło projekt u-

stawy w sprawie reformy kalendarza.

NiepoKoje w Baku.
Petersburg. (B. kor.) Petersburska agesioya 

telegraficzna potwierdza wiadomości o  niepe- 
kojach w Baku. Dnia 27. i 29. lutego motluok 
dopuścił się ciężkich wykroczeń z powodu dre- 
żyzny i zrabował sklepy.

Marszałek Mackensen w podróży.
Sofia. (B. kor.). Marszałek polny- M a c k ę * -  

s c n w przejeździe do Konstantynopola odbyt 
na dworcu kolejowym  jsdnugodzinną konfereo- 
cyę z Radosławom em.

Konstantynopol. (B. kor.). W czoraj wieczo­
rem odbyło się w  pałacu Y i 1 d i s przyjęcie 
galuwe na cześć marszałka polnego M a c k e u -  
s e n a, na którem byli obecni niemiepki amba­
sador, prezydenci izby i senatu, wielki wezyr 
ministrowie spraw zagranicznych, wojny i 
spraw- wewnętrznych, kilku wyższych ofice­
rów niemieckich pozostających w służbie ture-. 
clciej; oraz inne osobistości. Sułtan był ubiany 
w uniform generała marszałka polnego' armat 
niemieckiej.

Po przyjęciu rozmawiał sułtan t  marszałkiem 
Mackensenem.

Parlament rumuński.
Bukareszt. (B. kor.) Obrady parlamentu ae-

stały aż do 14. kwietnia przedKtżone.

S le iif rn  w sprawie „Tuhantii".
Berłu' (Tel. pryw.) „Berliner Tageblatt" do­

nosi z Hagi: Urząd marynarki ogłasza, że z do­
starczonych do arsenału części metalu, pocho­
dzących z „T ubam i" -Uw-ierdzono w warszta­
tach torped w Amsterdamie, iż jeden bronscr- 
wy kawałek ze swego kształtu każe wnosić, iż 
pochodzi z bronzowej powietrznej komory po­
cisku tui pędowego. Bliższe hailama połw,er- 
dziły to przypusKe-zenie. YWpomniauy urząd 
zauważa przytem, iż o  ile mu wiadomo, jedynie 
kiika starych rodzajów torped zaopatrzonych 
jest w bronzowe komory- powietrzne.

Ostateczni wynik niemieckiej patyczki.
Berlin (B. Kor.). Biuro W o l f f  a (donosi. TY e- 

dług liadesz.łych dotychczas sprawozdali na 
(“zwartą niemiecką pożyczkę w-ojenną subskrj'- 
bowano d/.iosieć miliardów 667 milionów marek.

Stanowisko Rumunii.
Eerlłn. (Tel. pryw-.) „Vossische Ztg“  donosi 

7. Sofii, iż tamtejsze dyplomatyczne koła po­
twierdzają, iż poseł rumuński D e r u s s i, który 
niedawno powrócił z Bukaresztu, otrzymał od

W
Konstantynopol (B. Kor.). W  piątek odbyła 

się na cześć polnego marszałka M a  c k e n s e- 
n a herbata w- niemieckim domu „Teutonia".
Między obecnymi znajdował się niemiecki am­
basador hr Y\7olf Mettemich, wszyscy funkeyo- 
naryusze niemieckiej ambasady i konsidatu, o- 
raz zastępcy kół niemim kiej armii i mary-narki 
z admirałem Souchon na -czele. Na przemowę 
prezydenta „Teutonii" pułków nika Bischoffa 
odpowiedział Mackensen: „Gdym  wczoraj w  A- 
dry-anopolu a dziś w- Konstantynopolu widział 
radość, pytałem siebie: dlaczego radość ta wła­
śnie koncentruje się około  mojej osoby. SaM-ę. 
że dlatego, iż ja przybywam jako /. •'Uęp . nir- 
mieckości. To, «o samo, co my /.. fthyjfn* ć  ń a  
przeżywamy na oa! -m rt.-tkanie, ma ” 'c- źró­
dło w tern. iż nam.!y bałkans; i*- iają najzupeł­
niejsze zaufani* dr wit m ości i oddania się 
Niemców. Mam nadzieję, że wszyscy Niemcy 
na Bałkanach i w Turcyi tę wiarę w niemiecką 
w-ierność po wszystkie czasy utrzymają".

Ekspedycya do Meksyku.
Frankfurt. (B. kor.) „Frankfurter Z tg ." dono­

si: Dzienniki nowojorskie donoszą: że w ojska 
wysłane na ściganie gen. Y i l l e  zbliżyły się. 
już do niego i zapewne za dwa dni go ujmą. 
L a n s i n g  oświadczył, że wielkie interesy Ka­
pitalistyczne są w tem zaangażowane, żeby lu­
dność po jednej i p o  drugiej strome pozyskać

pu * e | ł i o e m i a e B ^ ^ a h 
choroiiacti z a n t l iw y c h

Mattoniega najskuteczniejszy 
— środek4 oshmuny
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S a n a to g e n
rrrez 21000 lekarzy uzuanj środek 
wzmacniający ciało i nerwy.

SZATY LITURGICZNE
Kapy, Chorągwie, Ornaty 
— Stuły —

" r d l a w  

B r a o k a ł  iF. KObACZYNSKi i S«A Q ra< iik« 9
l>«tąhEiirA K0S0IELNE

PRAfOWNU PU SZTUKI
UUSL.

Kielichy, Monstrancye, Pu- 
szkig Świeczniki, Lichtane.
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DLA KRÓLESTWA GALICYl I LODOMERII Z WIELKIEM KSIĘSTWEM KRAK0WSKIE1

:: Z A K Ł A D  C EN T R A LN Y  L W Ó W  ::
uskutecznia wszelkie transakcye bankow e. - 
w artościow ych , walut, dew iz, akredytywy.

Wkładki na książeczki wkładkowe i rachunek bieżący, kupno i sprzedaż papierów  
-  W ynajm uje schow ki w skarbcu pancernym. Godziny kasow e 9 — 1273 i 3 — 4.

I T1 T

Przez gotowanie i opalan e traci WP. g o b k ę  w czasie drożyzny
„eśli się zaraz nie zdecyduje nabyć “ KRONPRINZA'* przyrząd do gotowania i piecyk naftowy 
lun gazowy do gotowania i ogrzewania. Piecyk, kióry przy 7s najlichszej nafty przez samodzielne 
połączenie się z 2/V powietrza, zamienia wzmożony niebieski żarowy płomień, zupełnie bezwonny, 
przy którvm można 1 litr wody zagotować obok przyrądzenia innych potraw i ogrzania lokalu

za cenę wynoszącą 17. halerza.
Przyrząd ten gotuje potrawy bez oczekiwania i opału i utrzymuje je  w  stanie ciepłym całyf dzień, w lecie może 
natomiast ołużyć jako ozębiacz. Precz zatem z rozrzutnością, zastarzałemi brudnemi kuchniami i piecami do 
ogrzewania, „KRONPR1NŻ- nie ma p a ln itok rąg łego . Wielkie dostawy dla c. k. armii, Czerwonego krzyża ture­
ckiego ̂ Półksiężyca. i tysiączne podziękowania ze strony Pań Gospodyń są najlepszym dowodem doskonałości tpgo 

nowego wynalazku. Proszę jeszcze dziś zażądać cennika i objaśnień z fabryki 248
E. H. Kimpinga, W iedeń VII. Bez, Kaiserstrasse N 65. — Wyzonuje reperacye innych systemów i zamiany.

F

nH w zuperrmim
■  B
^^oauczucieia

Przez cały czas nauki uczeń 
nie natrafia na żadne szcze­

gólniejsze trudności!
Samouczek „ARGUS" opracowany zestał na podsta­

wie znakomitej metody Ansona dla osób, które pragną 
posiąść p r a k t y c z n ą  znajomość języka niemieckiego, a nie 
mogą korzystać z nauki w specyalnych instytutach języków 
(Ansona, Berlitza i. L p.).

Samouczek „ARGUS" podaje materyał naukowy 
z zakresu życia codziennego systematycznie i to tylko 
w takich dozach, by uczeń był w stanie łatwo i trwale 
przyswoić go sobie.

Samouczek „ARGUS" zajmuje się nauką języka 
wszechstronnie, uwzględnia bowiem zarówno konwersacyę, 
jak i gramatykę.

Cena każdej części (I. lub D) K. 5. ~  Do nabycia
w większych księgarniach. —  Prospekty wysyła bezpłatnie: 
Wydawnictwo Stanisława Goldmana w Krakowie, 
ul. Szewska 17. II. p (Instytut języków Ansona). 29

500 KORON
I

j:'v

ZWYCZAJNE

zapłacę każdemu, je ­
żeli mu nagniotków, 
brodawek i stwar­
dnień skóry balsam 
Ria w 3 dniach nie 
usunie bez siadu. Słoik 
wraz z poręczeniem 

1 K. 3 słoiki 2’50 K, 6 słoików 4 50 K. 
Kemćny, K oszyce I, Postfach 12/309.

Węgry. 261

WAŻNE DLA ROLNIKOW!
- ■ j  — . .  — ------------------

Już rozpoczęliśmy z kopalń krajowych w Kałuszu dostawę

KAINITU
Ceny o 4 0 %  niższe od cen Syndykatu soli potasowych 
w Berlinie. Dostawy tylko wagonowe. Równocześnie z za­
mówieniem przekazać należy 220 K. na każdy wagon 

o pojemności 10.000 kg. 399

Związek ekonomiczny Kółek rolniczych we Lwowie.
Bielsko, Zunfthausgasse 1.

ORGANISTA
wolny od wojska, znajdzie zaraz 
posadę. Zgłoszenia w kancelaryi 
Urzędu paraf, w Jeleniu p. Ja­

worzno. 420

Klasztor Braci Miłosierdzia w 
Zebrzydowicach stacya Kalwarya 

poszukuje

kucharki.
; Zgłoszenia listowne. 417

Nasiona warzywne j
kwiatowe, byliny i cebulki kwiatowe, | 
róże, drzewa, krzewy i wszelkie inne 
zagraniczne rzeczy w zakres ogrodni- I 
ctwa wchodzące nabyć można u K. | 
Rokosa w Turnowie w Czechach. 1 

Cennik na życzenie. 408

na sezon wiosenny
Elitę z p rzesy łk ą ....................K 3'20
Wiener Mode Album . . . K 3'20 
Sehoene Wienerin . . . .  —*70
wysyła za nadesłaniem należytuści 

lub za zaliczką
Księgarnia D. E Friedleina

Kraków, Rynek 17. 305
Przyjmuje się również prenumeratę 
na wszystkie inne p sma z modami.

Członków

Tnwarzysfwa kredytowego ifisteMniksa i przemysłowców
w Krakowie

odbędzie się dnia 11. kwietnia 191G r. o godzinie 3 popołudniu 
a wrazie braku kompletu tego samego dnia o godzinę później

Z NASTĘPUJĄCYM PORZĄDKIEM DZIENNYM:

1. Odczytanie protokołu z poprzedniego W alnego Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie rachunkowe Dyrekcyi i Rady Nadzorczej za rok 1915.

^ "S praw ozdan ie  komisyi rewizyjnej z wnmskierj udzielania Radzie Nadzorczej i Dyrekci absolutoryum.
4. Rozdz.ał zyska.
5. W ybór nowych Członków Rady na miejsce ustępujących.
6. Wnioski Członków. 433

Sekretarz: Prezes:
Konstanty Lachowski. Stanisław Drozdowski.

jmateryi wełnianych do pra- 
;nia i towarów płóciennych 
| z tkalni

JOS. BARTOS
Dobruska, Czechy.

Piszcie o cennik 
resztek

który obejmuje całe kolekcyb wio­
sennych nowości, materyi kostyu- 
mowych, sukiennych, bluzowych, 
dalej adamaszki, sypkowiny, płó­
tna, kanafasy, zefiry, kretony, de- 

leny i t. d. 344

NA POST
poleca firm a:

a .  d a m a ,  s c h i h i e d e h E h b
(Czechy)

K0H SEH »V  Z  HYB
(zw yż 50 odm ian)

1. Śledzie bałtyckie (Ostsee), 2. Śledzie zawijane (Roli), B. Ryby 
studzone (Sulz), 4. Sardynki koronne (Moskale), 5. Konserwy 
wojenne (puszki a 7« Klg.), 6 Śledzie wędzone (Biiklingi), 

7. Ryba morska półsucha 100 Klg. a K 140.—  itp.
Wszędzie do nabycia. — Proszę żądać tyko Konserwy Kaila. — Wszelkie 

zlecenia i korespondeneye adresować proszę tylko : 369

Generalna Reprezentacya dla Galicyi i Królestw*

JAN KADERNOŻKA —  PRZEMYŚL.

Potrzebny
pomocnik ogrodniczy
ogród W ielkie Drogi pod Krako­
wem. Pensya oa 20— 30 K. mie­
sięcznie, wikt, mieszkanie, opał, 

światło. 419

P oszu k u je  się
I bardzo wykształconej osoby do 
j towarzystwa panienki. Kraków,
; Krasińskiego 19 II p., na lew o.
j 423

; Zarząd aobr Babice nad Sanem poszu­
kuje bardzo łagodnej, milej

O S O B Y
do 2 letniego chłopczyka oraz rocznej 
dziewczynki. Osoba znająca się na go­
spodarstwie wiejskim mogąca zastąp.ć 
pana domu, pochodzenia szlacheckiego 

mają pierwszeństwo. 437

Buch.Ff.rli8
obznajom iona z buchalteryą ame­
rykańską, władająca dobrze ję ­
zykiem niemieckim, poszukuje 

'za jęcia  2 — 3 godzin dzienn ie.—  
Zgłoszenia do Adm „G łosu  Na­

rodu" pod F. K. 425

SZPINAK

Ostatnia nowość! Ostatnia nowość! 
Krakóif f f M l l  Księgarni J .  Czerneckiego s z e w k a ” ™

Papiery listowe ozdobione wytwornymi reprodukeyami z obrazów
 --------------- P r o f .  P i o t r a  S t a c h l e u K u ;  = « = 1276

Listy Pana Zagłoby. Serya I i EL Bohaterowi arcydzieł henryka Sienkiewicza.
„Alma Mater" Serya papierów listowych ozdobionych kompozycyami o nastroju poety­

cznym i patryotycznym
^Ad Astra" Galerya typów kobiecych, pełnych wdzięku i nrosu, które w najprzedniejszej 

reprodokcyi oddają w całej pełni finezyą właściwą rysunkowi znakomitego artysty.—
Niema bajn w którym bv te papiery listowe nie mogły nazwać sił najwytwomiejszem 

wydawnictwem.
W spółczesne Malarstwo polskie. Monografie At ty sto w polskich wydane w zeszytach 

Każdy zeszyt stanowi odrębną dla siebie całość i prócz tekstu zawiera 20 barwnych, 
ilnstracyi oraz portret artysty. Cena zeszytu 4 Koron.

Największy wybór kart pocztowych z reprodukeyami prac najznakomitszych artystów 
polskicn i innych. — Nabywać można pojedynczo i hurtownie.

Katalog artystycznych kart pocztowych (Polska Sztuka w kartkach pocztowych) zawie- 
jący 400 ilustracji. Cena 1 Kor. 50 h. Pocztą wysyła się po uaaesraniu i Kor. 85 h.

Księgarnia J. UERIlECKIEfió n.

P. T. Kopć; i Instytucje K u d łó w !

w Krakowie, ul. Warszawska L. 19-21.
Przyjmuje na skłaad

1 marca 1916 roku wszelki nasiona.

Obiady
prywatne i pokoje: Ul. Karmeli­
cka L 46 II P- na prawo. 163

Powidła
przecierane hurtownie i częścio­
wo poleca Dom hanal. Bra­
cia Rolniccy Kraków, Ry­
nek gł., róg Siennej. Zam ówie­
nia zamiejscowe uskutecznia 
się t y lk o  d o  otrzymaniu go­
tówki z góry. ó-kg. wiaderko 
kosztuje K 10' 72 opłatnie do 
każdej sta^yi pocztowej. P .T . 
Kupcom, Kółkom roln. i t. p. 
wysyła się na żądanie specy- 
__________alne oferty, 384

(Chenopodiutn amaranticolor) krzew ro­
śnie do 2 m etrów w ysok ości i jest jedn o­

roczną jarzynow ą rośliną. Oberw ane liście odrastają i dają bardzo 
delikatną i sm aczną jarzynę szpm akuwą. 1 Purcyę nasienia zą 

1 Markę, dostarcza : A. THEISS, MANNHEIM. 243

B a c z n o ś ć  r o ln ic y ! •Baczność rolnicy!

Nawozy sztuczne
mianowicie:

Superfosfaty i tomasynę
najlepszej jakości

z fabryki Tuwarzystwa akcyjnego LIM1!
poleca i sprzedaje

Z A R Z Ą D  S K ŁA D U  S ZT U C ZN Y C H  N A W O Z Ó  W
w Krakowie, ul Zacisze 9.

przy składach towarowych Banku h ip o te czn e g o .-
od 7 rano do K wieczorem.

Godziny urzędowe :
328

Kupuię i 
sprzedaię

7 ło  t o, srebro, brylanty
płacąc najwyższą cenę.

Zakład zegarmistrzowski i jubilerski
Józef Cyankiewicz, Kraków, 
Sław kow ska 24, dom XX. Emerytów.

Zremniaki
jadalne i gorzelniane, zdrowe, ku­
puje w każdej ilości dla dostaw 
rządowych po najniższych cenach. 
Udogodnienia transportowe zape­
wnione. Oferty z podarreru  ilości 
wagonów, ceny, odmiany, dowozu 
i naładowania do wagonów przyj­
muje: Moruwski-agrarny i prze­

mysłowy Bank w Bernie. 406

“ 1

Aktualne broszury
Dr J- S. CHOLERA . . . .  20 h. 
 TYFUS . . . . . . .  20 h.„ „ ,, DYSEINIERYA . . .  20 h.
  DESINFEIyCYA . . 10 h.

Lu T. Janiszewski; Tępienie much 20 h. 
z przesyłką (po otrzymaniu w markach 

1 Kor. przesyła 384
Księgarnia Podhalańska 
A. Z. Zembaty, Zakopane.

Rozkład Jazdy Kolejowej 
w Krakowie.

O d l stycznia 1916 r. o hu wiązu je na 
stacyi krakowskiej następujący roz­
kład jazdy:

Przyjeżdżają do Krakowa: 4.59 rano 
(osobowy) z Wiednia; 7.13 rano z No­
wego Sącza i Zakopanego (osobowy); 
7.28 rano z Oi więci nia (osobowyi; 
7.40 rano z Lublina (osobowy); 8.14 
rano z Wiednia (osobowy); 8.23 rano 
z Wiednia (p o i  p 1 e s z u y); 9.55 ra­
no ze Lwowa (osobowy); 1). 19 przed­
południem (osobowy) z Wiednia; 10.55 
przedpołudniem (osobowy) z Wiednia, 
1-47 w południ i (osobowy) ze Lwo­
wa: 2.40 popołudniu z Z a k o p a n e ­
g o  (osobowy,; 4.05 popołudniu z Wie­
dnia (osobowy); 4.08 popołudniu z Ko­
cmyrzowa (osobowy); 5.56 popołudniu 
z Bogumina (osobowy); 6.35 wieczo­
rem ze Lwowa (osobowy); 8.19 w i e ­
c z o r e m ze Lwowa ( p o s p i e s z n y ) ;  
8.38 . ieczorem z Wiednia (osobowy)*

Z Krakowa wyjeżdżają: 6.14 rano 
do Wiednia (osobowy); 6.50 rano do 
Wiednia (osobowy); 8 rano do Wie­
dnia (osobowy); 8.03 ram: do Lwowa 
(osobowy;; 8.30 r a n o  do Lwowa 
( p o s p i e s z n y ; ;  9 rano (osobowy; 
do Lwowa; 9.17 przedpołudniem (oso­
bowy; do Kocmyrzo1., ą; '.25 przedpo­
łudniem (osobowy) do Lwowa; 9.35 
przedpołudniem (osobowy) d o  Z a k o ­
p a n e g o ;  10.30 przedpołudniem (oso­
bowy) do Wiednia: 11.40 przedpołu­
dniem (osobowy) do Lwowa; 1.24 
w południe (osobowy) do Nowego Są­
cza; _ 1.32 w pi ludnie (osobowy) do 
Oświęcimia; 5.to wieczorem (osobowy) 
d o ; L w om  a; 6.25 wieczc rem (osobowy) 
do L 'i b 11 n ; 6.55 wieczorem (.oso­
bowy) d i Wie "nia; 7.18 wieczorem 
(osobowy) do Wiednia; 7.56 wieczorem 
(osobuwy) do Wiednia; 9.08 w i e ­
c z o r e m  ( p o s p i e s z n y )  do Wie­
dnia; 9.48 wieczorem (osobowy) do 
Nowego Sącza i Z a k o p a n e g o ;  l l  
w noi y (osobowy) do Lwowa.

Rząaowo ^  uprawniona

B  Fabryka wód mineralnych sztucz. I spec. leczniczych
ES pod firmą:

»  R. Rzu ca i C n m u rs k i
v  w  K u k o w ie , ul. sw . Gertrudy L. 4.
®  wyrabia pod kontrolą komisyi t-raetoysfowej Tow, Lekarskiego Kraków, 

polecone pr*e> to* Towarzystwo.
Wody mineralne sztuczne: odpotiadajace zkładera erem. wodom Biliń­
skiej, Gieshtiblerskiej, Seltenkiej, Vischy, Homnurg, Kisiingen, tudzie* 
specyalne leeznicze jak: litową, bromową, jodłową, żalazistą, kwaśną 

iz inne wody mineraln z przepim pi. f (awon. ii go Sprzedaż 
stkowa w aptek?en i drogoeryach Cenniki n» ładr nie dar jm

oraz i

t s c
W . e i n e

dla gmin i komitetów odbudowy.

PAFY DACHOWE
w szelk iego  gatunku dostarcz* w  każdej ilości

W  J O B  FABRYKA FROOKRTlifl TEROBYCH 
PUPY DACHOWEJ I ASFALTU

I l d R W S t A H  KliCHBHSHI
Fodgor-ze-2 a błocie

Dla k o m i t e t ó w  odbudowy stosuje się 
— c e n y  i o i i l e  f e b r y c z n e . —

Mieszkanie ciepłe,
3 =  słoneczne. =
4 pokoje, przedpokój, kuchnia, spiżarka, 
balkon, gaz, kuchenka gazowa, na 1 pię­
trze w spokojnej dzielnicy, zaraz do 
wynajęcia. Bliższą wiadomość udąieli 
firma J. Giosse, Rynek, Pałac Spiski.

WiLLA

„M arya i‘
w Zakopanem, na Krupówkach 
do wynajęcia na pensyonat. —  
W iadom ość bliższych udzMi 
właściciel W. Szymborski w  

Zakopanem. 410

Dom z ogrodem,
z kanteiYi szjdM ;

i k ilku  m org a m i gruntu , 
je s t  za ra z  d o  wynajęcia  

w  W a d o w ic a c h .
Zgłoszenia przyjmuje Adwokat

W odziński w Wadowicach i Browar 
 w Limanowej. 427

S Ł O W N IK  
niemiecko-polski i polsko-niemiecki
ułożył J. Kłus. Diowe XI wydanie. 
Cena w oprawie r. przesyłka K. 4'20.

S Ł O W N IK  
francusko-polski i polsko-francuski

opracował profesor B. Kielski. 
Cena w oprawie z przesyłką K. 4 50. 
Za nadesłaniem należytośc: lub za 
zaliczk= wysyfa. Księgarnia D. E. Fr-e- 

dleina Kraków, Rynek 17. 306

87-letnia staruszka
w d ow a  pn weteranie z 1863 r. 
utrzymująca syna i córkę nieule­
czalnie chorych prosi c w spar­
cie. Łaskaw e datki przyjmuje 

Adm. „G łosu  Narodu".

Redaktor odpowiedzialny i kierujący Romaa Woyczyóaki. Drukarnia „Głosu Narodu" w Krakowie pod zarządem Romana Ferka.


